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Lwów 21 stycznia.
W alka o giełdę zbożową toczy się ju t 

nietylko w Niamozeob, bo się pz» n io d a  na 
grunt aisrry*' ki i węgierski, a niebawem za
pewne -wybuchnie w Stanach Z jednoczony oh. 
któryoh nowy prezydent Mac - Kinl«y i przy ' 
szły j9g0 gekretarz stanu Shcrman nalaną do 
przeoiwników iśoie szalonej spekulaoyi giełdo- 
W©j, przekraczającej tam granioe najmniej wy
brednych pojęó o godzi *yoh manewrach oo 
przy silnein znaczeniu giełd am ery zań ki-th 
bardzo zgufcny wpływ wywiera na ceny zboża. 
W  Austryi i na W ęgrzech obradnją, jak w ia
domo, parlamentarne ankiety, wzywające rza- 
ozo-naweów, których opinie posłużą za mate- 
ryał do opracowania reformy ustawy giełdowej. 
W  Peszoie objawia się większa namiętność, niż 
"w W iedniu, bo podczas gdy t ustryaoka Rada 
państw t, zapewne dlatego, ża kończą kadanoyę, 
potrąca o tę sprawę lekko w takich przomó
wieniach spokojnych i poważnych, jak naprzy- 
&ład pana Adsma Jędrz^jowicza, a zresz ą za 
dawaia się tylko wysłaniem pewnej grupy d e 
putowanych na giełdę zbożową dla wystudyo 
Wania jei urządzeń i zwyczajów, — węgierski 
sejm Bcał się areną zaciętej walki rolników 
z przeds!awiciel«mi handlu i tam sy tuacja  sta
je się zupełnie podobną do niemieckiej, bo rol- 
nioy i .d a :ą  zakazu handlu terminowego, a kup 
cy ani słyszeó o tern nia oheą. Nam się zdaje, 
że jak  w Niemczech, tak  i na W ęgrzech spra
n a  ta bierze niewłaściwy kierunek z po oda 
mtneiętnośoi, która się objawia po obu stronach, 
Przeświadczenie o szkodliwości giełd zbośo 
wyoh w dzisiejszej ioh organizaoyi je-1 -bardzo 
silne, a przekonan e, iż CRęśó odpowiedzialności 
za tertźniejsza niedomagania rolnictwa spada 
na (ranzakeye terminowe, tak się ugruntowało 
i poparte jest tylu dowodami, iż bezwrglądns, 
obrona tej formy handlu rzuca na g ełdziariy 
tylko niekorzystne światło. Wiedeńscy rzoczo 
znawoy pp. Leinkauf i W eil dowodzili, ża 
fikoyjne kupna i sprzedaże są zjawiskiem rząd
kiem na w iedińikiej giełdzie, prostem w ykro
czeniem, która nie powinno dawać powodu da 
tworzenia htmolców, szkód i wyoh dla rzeesy- 
wift g j  banału. Ci jednak rzeczoznawcy opie
rają się tyj ko na faktach niejako efbyalnyoh 
na giełdz e, które z natury rzeszy muszą być 
nade ' nieliczne, bo wychodzą na jaw tylko 
wtedy, gdy stanie się jakiś w pojęoia giełdim - 
» y  yhandal** i gdy kom isja dyscyplinarna 
musi r z e z  rozpatrzyć. Jest natomiast faktem 
znanym powszeehnie, że gra na zniżkę i zwy- 
**<» nptB.rowana handlem terminowym, pro
wadź. się nietylko w W iedniu na olbrzymią 
"walę, ale tak ie  w wielu innych miastach, a 
naprzykład niedawno ogromnie szalała w Pod- 
wołoczyakath. Nieskrępowana niezem swoboda 
i* »ndlu terminowego wytworzyła grę na zni
żkę lub zwyżkę, i dla'ego właśnie taki handel 
"tał pią szkodliwym. Bo rzec* prosta, ż-s spe
kulant, który się zobowiązał dostarczyć aa 
kilka miesięey pewnej iltśoi niepo&iadanego 
ubożą, dokłada wszelkich usiłowań, aby to zbo
że knpió taniej, n .i  za nio wsźoue podług kon
traktu ; rozszerza więc fałszywe wiadomości o 
stanie za*i®wów, o i i  śai zapasów, o zmowach 
producentów lub kupców gdzieś za oneanami 
i t. d. Penie w a4 taoy spekulanci biorą się za 
r ąoe i tworzą spółki obejmujące wisie targów, 
przeto ieh akcyz nabiera, wszystkich pozorów 
prawdy. Tak wa ozą ze sobą zniżkowej- i zw y
żkowej, a prodnoenoi zbożz, stojący z boku, 
zawsze wychodzą na k m  najgorzej, bo ozy ta, 
<!*y owa strona spekulantów zwycięży i zagar 
a ‘® wygraną, zawsze oeny ustawicznie się 
L *i®ją i nigdy nie zależą od warunków pro- 
uukoyi, za mało niestety stałych, lecz od spry
t y  przebiegłości, zuchwalstwa i zasobów pie- 
1 lężnyeh graozy giełdowyoh. W skutfk tego 
praoa na roli, będąo do pewnego stopnia lote- 
ryą z powoda nieznanych czynników atmosfe
rycznych i konkurencji zamorskiej, jest jeszcze 
loteryą z powodu gry giełdowej, w której rol- 
nioy żadnego udziału nie biorą. Aby tedy oboó 
troskę polepszyć położenie rolnictwa, trzeba 
bodaj wytępić grę na zwyżkę lub zniżkę. Ale 
w sumą tę grę bezpośrednio uderzyć nie mo- 
£nż, bo w tym cela musiałoby się shyba po- 
siawió żandarma przy każdym giełdsiarai. Trra 
ba zatem bić w nią pośrednio, a mianowicie 
tak, że ponieważ ona rozwinęła s:ę ca grancie 
zupełnej swobedy haadlu terminowego, prteto 
ową swobodę skrępować aż do granioy, za k tó
rą  takie skrępowanie jnżby rreozywiśeis było 
szkodliwe dia młynów, browarów, składów i 
w ostatecznym rezultacie dla konsumentów. Ci 
agraryusze, któizy żądają zupełnego zakazu 
handlu terminowego, poitępują tak samo egoi
stycznie, jak giełdnarne, domagający się nie- 
ograni ezenej mozem wolności tege handlu. Mo
że w ntezeai złoty środek nie jert tak właści
wy, jak w tym wypadku i wyuzlerisnie jego 
powinno byó jedynym celem reformy gie dowej.

Ani w przybużanm niepodobna określić, 
j*k to aadanie będzie przeprowadzone w Au 
stryi i na Węgrzech, ale w Niemczeoi, naszem 
zdań Lia, rozwiątano ra,eoz bardzo dobrze. Tam, 
oprócz zwykłych policyjnjok środków pizesiw 
grze spekulaoyjnej, postanowiono, że w komi- 
teoi# giełdowym, do którego należy ustanaw ia
nia oen, kontrolowania ruchu i nadawanie mu 
tonu, aańadaó powinni obok dziewięoiu kupoów 
dwaj rolniey i jeden młynarz, jako wybrańcy 
i przedstawiciele swojej w en t py. Giełdziarze 
właśnie na to przystać nia ohcą, dowodząc, że 
taki rodzaj kontroli uobybia honorowi kupoów 
zbożowych. Takie delikatne poczucie honoru 
ja: t tak subtelne, ic  nie giełdziare go nis ro
zumie. Ale też i rozumieć me potrzebuje. W ko 
mitecie me konarowe sprawy się rozstrzygają, 
lecz aooiowe, a w tych roicik i m łynaiz, czyli

producent i konanmei-t, są co najmnioj tylf ż 
zainteresowani, oo peś adaik m ;ą lzy  nimi, ku- 
pieo. Niechęć do kontroli g  ołdsiarzy niemie
ckich rsuoa aa nich niezbyt korzystne świi- 
Mo, a Uh detąd trw ający upór dawoizi, iż 
ustawa aiemipck* trafik, w sam id?eń kw«;tyi.

Ze epr*woad»ń w prasie brrlińsk ei widzi
my, że na giełdach pry watnych, które w Niem
cze Jj prtworzyli s^ekalauoi, r io h  jeat d)»ó 
os cały. W  całym świście przeważa teraa ten- 
deaoya zwyżk twa, wieo ei ST)eku'anoi nie » o  
gą od iaiaływaó w kieruku zniżkowym, labo nie
wątpliwie uczyniliby to bardzo chętaie, aby 
wykaz-.ć, że nowy p rz ą d e k  iaet dla samych 
rolników 8zk-?dliv y. Niecierpliwi roinioy uie- 
m eccy, związani w swój agitatorski i warchol- 
ski nB in ó “. domagają się od rządu rozpędzenia 
giełd p ’ywtttay0h, czyli — jak one s&ma się 
nabywają — „wolnych straw*>-zys8?ń kuceów 
»boż)wyoh“. Rsąd srapewaa nie usłucha tych 
nawoływań, dopóki owe awjwarzysseni* nie wy
kraczają z granio, zakreślonych ustawami, i nie 
nastręcm ją powodu dc iatarw enoyi: gry dotąd 
tam nie ma. A dopóki j*j nie będzie, dopóty 
is'ni®«ie o» ych „wolayoh stowarzysz ń “ ptuo- 
"(tanie tylko obiawera niezadowolenia, gniswu 
i upora giełdriarzy, iscz rzcuzywistej raayi by- 
tn  ri-i zdobędą i jesteśmy przekonani, żo ry 
chło się rozw iąłą Bo ruch zbożowy w wi.-l 
kioh oentraoh handlowych n ‘a może się obejść 
bez szczególnych ułatwień, jakie daje giełda i 
„zwyczaj giełdowy**, którego aJe można w pry- 
watnera str w trzyrzinm  prze ;ro wad ió tak sku- 
te zn;e, jak na cficyalacj giełdzie. Nieoh-ro 
tylko wynikną spory, nicporoeum enia i prooe- 
»y, a wnet „wolne stowarzyszenia1* okażą s :ę 
ezemś zupełnie nieud»łem i wtedy knpoy, z%- 
pocjniawssy o swym delikatnym honorze wró 
cą na gi Id ę , k^órą 1 -go s Sycz i* e puścili z ta - 
k m bałassm. *

W  wal e o handel terminowy muszą zwy- 
oiężyó zdrowe zasady kupieckie, a giełdy nie 
powinny być przybytkami gry kazardownej, 
prowadzonej na kosz: rolników ehooisż bez ioh 
wiedzy i woli. W tern »ię streszcza cała świa
towa kwsstya reformy giełdowej. Uboczną spra
wą , lecz ni ! mniej ważną już sp»aya,l>rn dla 
ra s  jest t o , że^yśsay się mogli uwolnić od 
dyktatorskich postanowi#ń giełdy windrńfikiai. 
Ale to już ta le  ty  do kraju, a nie do państwa

Koniec rozpraw nad budżetem.
■ Diszą nrm  z W. .du,&, 20 dtyczn.a <
Z uzmaniit geduą precyzyą laba poselska, 

załatwiła budżet, Kiedy w grudniu r. z. miai- 
ste skarbu zażądał prowizorycznego budżetu 
tylko na styczeń, zdawał się grz-sszyć optymi
zmem, pczypU8zez4jją«, że będzie można przed 
1 lutogo przepr./w*(łs 6 lu d  e t w obu irbaeh. 
Tymozn-em prsewidywaeia rządu okazały się 
trafnymi. Izba poceRka dz.ś przystępuje do 3g > 
czytania b idż  ta, t. j. dokonania formalaośoi, 
trwającej kilkanaście minnt, a przyszły tyd*ioń 
o»łk.'e<n wywt*r®Ky izbie panów do z*to*iardzę- 
nia uchwal Izby poselskiej, gwłaszeza, że ko 
mipya budżstowa Izby panów jaż załatwiła 
najważ»iejjzą ozęśó badżets. Przed 1 lutego 
Cesarz będzie więc mógł uacpatrzyó swą sznk- 
oyą budżet l a  rok bielący.

Jeżeli sobie przypomnimy, jak długo da
wniej w pariatcen ie tuts]szyna t r s a ła  dysku- 
sya nad budżetem, jak jsesto rozpoczynała się 
dopiero w kwie tnie, aby się skoń-czyó w ozeiw - 
ou, to nie laożna rządowi i pxrlamentowi (d- 
mówió świadectwa, że, uwzględmtjąo należycie 
don.o łe interesa państwowe, w przykładnej 
zgodzie dołożyły wszelkich starań, aby prztsd 
ssąływem kad ncyi załatwić budżet. Zasługa 
iaioyatywy w tym  względzie należy się gabi
netowi, hióry na początku sesji zimowej sta
nowczo zażądał przeprowadzenia budżetu. Z ra
zu tylko Kvło polskie wyraźnie poparło to żą
dacie, gdy w innych frakcjach po ezęioi za
znaczało się wahanie, po ozęści nawet odzy
wało s.ę gioiac weta przeciwko załatwieniu 
budżetu w e arej izbie.

Pokazało się znowu, że rząd, który umie 
prowadzić i któremu obok energii nie brak 
koniecznej w sprawach ludskioh a zwłaszcza 
parlamentarnych zdolności dyplomaty o mych, 
dokona najtrudniejszych rzeczy. • skonane dziś 
dzieło nietylko było tiu d n em , ale oo ważniej
sze, usunęło ogromu? trudności, któreby były 
powstsły w przyszłych miesiącaoh, gdyby no
wa Izba poselska była zastała niezałatwiony 
na rok b'eżąoy budżet. W  t#j nowej Izbie, 
która będzie liczyła połowę nowych posłów, 
dyskusja nad budżetem byłaby zajęta oo n a j
mniej 3 do 4 miesięoy, a więc główną część 
lata, która teraz całkiem wystarczy na praoe 
•koło odnowienia ugody finansowej z W ęgra
mi. Uchwalenie budżetu w starej Izbie było 
koni«iozaym watuamem  przeprowadzenia na 
ozas egody z W ęgrami w nowej. Jeżeli zważy
my, jak konieczne w interesie monarohii jest 
szybkie odnowienie ugody i zaiweeseme spe
ku lac ji obcyoh nu, ewentualność konstytucyj
nego zatargu poiuiądty dwies-a połowami m o
narchii, u nawet na ioh rozpaduięoie się, jak 
bardz) śpiesi-nwgo zniweczenia ty  oh spekulneyi 
wym* g_ją właśnie obeome naprężone stosunki 
międzynarodowe, natenezas dopiero zdołamy 
należycie ocenić nadzwyczajną doniosłość zała
twienia na czas budżetu w starej Izbie po
selskiej.

Prawda, świadomość tych wjższyoh inte
resów pańitwowyoh, która się zaznacza dobi
tnie nietylko w Butgu, lecz także na wielkioh, 
wspólnych radaoh koronnych, w szerokich ko 
łaoh ludnośei a nawet w kołaeh parlam entar
nych nie oddziaływa równie silnie. W Austryi 
w miarę rozszerzana prawa wyborczego coraz 
więcej wzrok odwraca się od głównych, wa- 
iuyi--h rzeczy, aby, hypnotyzowany, spocząć na 
najdrobniejszych sprawaoh lokaluyoh. Także

dwa oslatnie posiedzenia Izby zapełniła oży
wiona dysknsya o takiej sprawie, mianowicie 
o kwastyi utw rzeaia nowego sąda pow atows- 
go w Trutaow ie! K ilka takich kw astyj: spra
wa gimn^zyum w Oylei, szkółka ludowa w X. 
okręgu wiad^ńskim sto., w pa lamencie auotry- 
ackim obudząią żywszy interes stronniotw, ła 
twiej wprowadzają na trybunę najzdolniejszych 
mówców, niż naidouisślejsae zagadki wielkiej po
lityki europejskiej, od któryoh rozwiązania za
leży przyszłość monarohii i narodów!

W  ten sposób za ksźdem rozszerzaniem 
prawa wyborczego, wproo adzają lego do Izby 
coraz szersze warstwy, ciągle zwiększa się za
stęp wielkich ludzi do mtłyoh rzeczy. W  pierw
szych epokach parkm eu arysm u au^iryackitgo 
uwagę pochłaniały bądź oo bądź ważne upory 
natury prawnopolitycznej, stosunku krajów do 
państwa. Późn ej toczyły się w R tdzie państwa 
walki narodowościo-fe na wielką skalę. Teraz 
rczuamrętniają umysły kwas tyj ki a la sąd po
wiatowy w Trutnowie!

zje w takich stosunkach jedynie rząd, pa- 
miętaiądy o cał< śoi, patrząoy jasno w przy
szłość, nie pozwalający się drobnostkami zb ć 
z toru — m ożi ooaMó państwo, rzecz oozywista.

Korespondency©
Poznai w styczniu.

Jednę z eskatnich korespondenoyi zaczy
nałem frazesem: „do lioznego szeregu proce
sów prasowyeh, wywołanyob antagonizmem na- 
rodowcieinwym, irz y b jł  jeszcze jeden“, dziś 
wypada mi zaowu powtórzyć *o samo. Przybył 
jeszeze jeden i to bardzo znamienny, bo uchyla 
on poniekąd rąbek zaiłony z zakulisowyoh 
sprawek hakatystów i pokazuje w jtk i sposób 
potrafią oni nieraz dzi&łeć na rękę rządowi a 
raczej piw nym  nadto gorliwym sferom urzę
dniczym.

Pro es ten odbył s ‘ę przed tutejszą Izbą 
karną król. sądu ziemiańskiego dnia 16 b. m. 
a przebieg jego był bardzo zajmujący i pełen 
drama ty czeyoh niespedziat ek. Chodziło o spra
wę t. zw. witaszyoką, która już dawniej była 
tu  na porządku dziennym, jak  t© swego czaau 
donosiłem. Oskarżenie wytoczył prokurator a 
stało się to na żądania ks. arcybiskupa Stab- 
lewskiego, oraz poszkodowanego w tej sprawie 
ks. Szadz ńskiego, p-oboszora z  W itaszya Na 
ławie oskarżonych zasiadali WenzeL młody 
nauozyoiel z Jaracz»wa, a były nauczyciel ludo
wej sjjkuly w ‘Włk.c.yódbh, ju p ik to i aekolay 
powiatu jtrociń-kiog-i, dr. Rudenifc i redaktor 
Fottn.tr iageblatfn. Fiammer A kt oskarżenia 
zarzucał Wenzlowi i FUwmarowi, iż w jednrm  
z numerów Pot. lagtblatt’a zamieścili artykuł, 
p rzedstaw iaj y  kr. Śzadnńskiego, jako „ Łraoi- 
oieia umysłów dz eoi i burzycela pokoiu“ za 
to, że wytknął nsuozy óelowi nadużywanie go
dzin Nkoyi religii w celach ge manizaoy:nyoh. 
Współwinnym zaś był w tem i dr Rudenik, 
który Wenzla do napisania takiego ar ykułn 
nakłaniał i sam pomagał mu nawet w wysty
lizowaniu niektóryoh uinępów.

O nóż oała awantura witaszyoka, jak się 
podczas przebiega rozprawy okazało, miała się 
w ten spooób: Pierwsaą pobudkę dc skrawy 
dał inspektor powiatowy Radenik. Inspektor 
ten, choąo się zapewne swoją gorliwością przy
podobać władsonc, zaoiął nauozycielom ludo
wym prawić ua konfaraaoyach, ie  powinni 
dsieoi polskie uczyć takie paoierza niem ieckie
go, bo jakby to ładnie np. było, gdyby dziatwa 
rozpoczynając nankę, odaaw  ała „Ojcze nasz“ 
po polaku i po niemieoki. Nauozyoiel witaszy- 
oki Wenzel, choiał się tnowu p zypodobać in 
spektorowi i postanowił zaprowadzić u siebie 
tę inr owaoyę. Obawiał się on zraza tego co 
powie na to gmina, to leż początkowo tylko 
na godzinach języka niemi.-.ekiego uozył „Ojcze 
na8*u“ jako niewinne Sprechilbung. potem je
dnak oawaśył się przemycać aiemczyznę, na
wet podczas nauki religii Ks. Szadziński, który 
jest z mooy urzędu awego nadzorującym naukę 
religii w szkole ludowe), dowiedziawszy się o 
takiam postępowaniu r^.uosyoiela, czynił mu 
prywatoie w cztery oozy wymówki, ie  nietylko 
bezprawnie zaprowadza w ązkole takie zmiany 
ale nawet demoralizuje Izieoi, gdyż uoząo pa
oierza w celach nie religijnych, ale polity
cznych, poniża godność tego aktu wiary. Wen- 
zel, ezująo za swoimi pleoyma nrotekoyę iu- 
spt-ktora, nio sobie z jfcgo uwag nie robił, 
owizam wbijał dzieoicm do głowy niemieokie 
pozdrow ienie: Gelobt t* J tm t Christus! Zda
rzyło się wkrótce, ie  ks- Szadziński rozmawiał 
z Wenzleaa na korytarz!, a jakiś uczeń prie- 
ohcdząo, poadrowił io! w powyższy sposób. 
Ks. proboszcz drgnął zdziwiony i spytał na 
uozyoiela, ao to znaozy, aa oo Wenzel odpo- 
w iedńał z pewnera załłopotaniem, że pozdro
wienie to stósowało pi? ao jego osoby. Zacny 
kapł»n, widząc, co się święci, postanowił na 
oo»nie przekonać się, jak też ta  neuka religii 
się odbywa.

Otóż podczas aajhlizazaj godziny religii
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oo się dztat* w serou polskiego kapłana, gdy 
u dyszał takie pozdrowi<ni« e u*t dzitoi pol
skich. Mogło mu ono wyglądać na szyderstwo, 
gdyby nie wiedział aż ftadto dobra*, że jesttw 
tylko skutek tresury gorliwego nauozyeieh. 
Odpowiedział im tedy poważnie i araoząoo • 
„Niech będzie pochwalony Jezus O hrystuil- — 
a potem egzaminował caif'*i. Sgsam ia wypadł 
aieszozególnis i nic dziwnego, be nauozyaielo- 
wi ohodziło o wszystki* inne ubeazne rzeizy, 
tylko nie o właściwą naukę religii- Ks. Sza
dziński zanotował tedy w katalcga ten njtinny 
rezc ltit z uwagą, źe n^oayoiei Wenzel za m a
ło po polska umie i żl* nauką kieruje. Wen- 
zei ujizaw siy tę no:,at>ę zaczął wobec daieoi

| i łó  ić się z p-obos*czem. a "ego ks. S ?a ly i-  
akiemu, ktor ohooiaż gorąco kąpany hamował 
swój gniew aż dotąd, było iuż za d u i -. W y
buchł t łd y  i wyrzucał mu wobec daieci, że 
paraliżuje jego p-asę, nic ohoizi do kcśiioła i 
wf&Buje relig ę dla m sło,» kowyob. celów. 
W net po tem nsjś.iU: w całej g a in ie  powstiło 
oburzenie przeciw Weaalowi. Skompromitowa
ny Wt-nael czuł, że w Witaszycaoh grunt mu 
^'ę już z pod nóg usuwa, więc nibyto poda- 
wał do władz szkolnych zapalenie, w rzeszy- 
wistości jednak osek&ł lada chwila nadejdzie 
mu nominacya na nauczy nela w Jaraczewie. 
W króto? też otrzym ał tę posadę, o wiele ko
rzystniejszą niż witaszyoka, a n ;e tm dno się 
domyślić, ża była w tem ręka jego instrukto
ra RudrniLa.

Tak w ygląla zajście witasz-,rokie, któreby 
może przebrzmiało bsz donioślejszego e 'ha , 
gdyby o rozmazanie całej sprawy nie posta 
rała się strona niemiecko. Oto Wenzel ohcąc 
na pożegnanie przystawić jeszeze raz stołka 
ks. S?.adzińskiemu, oświadczył przed Rcdcni- 
kiem, że wartoby o całej toj sprawie narobić 
hałasu w gazetach.

„Myślałem ogłosić to w pewa-sm czaso
piśmie pedagogicznej* — zeznawał przad są 
dem oskarżony Wenzel — ale inspektor odra
dzał mi udawać się ;ako katolikowi do pism 
redagowanych pr-sez protestantów, natomiast 
zalecał mi udać się d ' pewnej osobistości, któ 
raby to mogła uczynić za mnie. Udsłem się 
więo do tej osobistości.®

Tu nastąpiła chwila pewnego naprężenia 
j#k zwyk’e gdy na widowni ma się zjawić 
nowy, nieznany aktor.

Przewodniezący pyto oskarżonego: Wer 
war d ittt bewvttłe Ptrton ?

Oikarżony po pew na* w ahaniu: Patron 
szkeł? witaszyckiej p. W illy Ton Duloag.

Dalszy ciąg rozprawy przedstawia zrazu 
rzecz w żaki sposób:

Uw p. y. Dolong, gorliwy Niemiec, żył 
od pewnego czasu w zatorgach z ke. Szadziń- 
sk i*  i z zadowoleniem skorzystał ze sposobno
ści, aby mu krzywdę wyrządzić. Na spółkę z 
W eizlem  napisali artykuł piorunujący przeciw 
„fanatycznemu księdzu", „burzycielowi pokoju1* 
i „trucicielowi d u t t“, przekręcając w izystk e 
fakta w sposób tak drasty -sny i taką tehaąoy 
nienawiś uą, ie  ani Krtut. Złg., am iśchletitchd 
Ztg., ani nawet Btrl. Neutte Ńachr. nie ehoiały 
t 9go artykułu zamifśció, nie wierząc w wiaro- 
godnośó zarzutów przytoo*on yoh ‘irzeeiw pro
boszczowi. Przyjęła gc dopiero Deuttche Ztg 
a przedrukowała Postner Ztg, Ogólną sensację 
wzbudził szczególnie ustęp, w którym  mowa, 
że Wenzel „za karę** przeniesiony został do 
Jaraozewa, że jest on tedy biedną ofiarą fana
tyzmu polskiego księdze.

Na artykuł ten replikował ks. Seadsińiki 
w Kury erze Poznańtkim , a wówczas Weuzel 
napisał z Rudenikiem newy a nie ustępujący 
w niozem poprzedniemu artykuł, który tym 
razem wydrukowała Fottntr Ztg. Ten artykuł 
stanowił właśnie punkt wyjścia oskarżenia.

Zdawało s ię , że do tyeh szezegćłów 
nie mogą przyjść już nowe, tymozas&m pod
czas przesłuchiwania p, v Daloaga pokazało 
się, że jeszcze pc za nim musi być jeszoze 
ktoś fcrseei, właściwa sprężyna całego skasdalu 
dziennikarskiego. P. v Dalong bowiem zeznał, 
ża nie posiada stosunków w świwie dzieani- 
ksrskim, a z  dregiej strony wypierał się sta
nowczo au:orstwa artykułu w Dmt. Ztg. przy 
znając tylko tyle, że on i W enzel jodali tylko 
materynł do artykułu.

I  następuje znowu moment naprężonego 
oezekiwtnia.

Prokurator stawia wniosek, aby sąd znie
wolił p. t .  Du'ong do wydania autora arty
kułu w D m t Ztg Świadek opiara się temu 
za-ęcz&jąo, że n ikt z oskarżonych nie m u ł 
w tem ręki, to więc zeznanie zdaniem jego 
powinno sądowi wystarczyć.

Na ponowny wniosek prokuratora sąd u- 
dał się na naradę i u sh*a lił zawezwać p. y. 
Dalong do wydania autora,

Na odpowiednia zapytanie przewodniczą
cego odpowiada wreszcie świadek: Autorem 
artykułu jest p. Tiedemann z Jeziorek. (Poru
szenie . a  sali).

Jest to *.n &am polakożerca, który po- 
czątkową literę nazwiska, dał braotwu kuka- 
tystyezn&iau. On to ujął eałą Bprawę pierwszego 
artykułu w swoje ręce, wzmecnił jego wyra
żenia, dodał iście mashiawelski u*!ęp o tem, 
że Wenzla „za karę** przsnitsiono, on wreszcie 
postarał się, aby artykuł wydrukowano w 
Dmt. Ztg.

To też był punkt kulminacyjay całej roz
prawy. Pckazało się, że jak w pierw m y* akaie 
całej sprawy tej, w samem zajściu witasz/okiem 
główną sprężyną był zanadto gorliwy inspek
tor, a więo reprezentant rządu, to drugi akt 
■prawy w ten sposób warczę te,, ożyli oałą a- 
w anturę po dziennikaoh zaaranżował wódz Ha- 
katystów. A nie po raz pierwszy bo już haka 
iyśoi podejmują dalszy wątek w Liofoh anti- 
polikioh.

Zakońozenie rozprawy nie budzi iuż in te
resu i było zresztą z góry oozekiwane. Uwol
niono wszystkich trzeok eskariouyok od winy 
i kary a Trybunał uznał, że oskarżonym udał 
się dowód prawdy, i przyznał im prawo obro
ny  słusznych interesów narodu niemieckiego 
O stateeinia podobnie jak w procesie opaleniokLm 
jsdnostki polskie nie otrzymały satysfakoyi, za 
to sprawa polska wogóie przedstawiła się ozy- 
stą jak śnieg a przeciwnicy nasi znowu zbla 
mowali się.

Jeszcze jedno. Oto Rudenik poozynił pod
czas prooesu zajmującą rew elację o insj-ak- 
cyaoh sikolayeh. Gldy przewodniczący zapytał, 
ozy nakazując uczyć dzieci „0 <oze nasz** po 
niemieoku, działał na podstawie jakiegoś roa-

porząd^eniz, odpowied-iał Ruden:k ża takie ■

fo ra?.(ror7ądz-nia oocrą kowo nie było, że je- 
nak p ć ź iiij  wyszło rceporządzm ie w rym k ie 

ru n k i ale sekretna dla"e?o nic może go w yja
wić. A więc z procesu, który tyle rzeszy wy- 
jaścił wyłania się uo^e  pytan ia: ary prawdą 
jest, żo r^ąd kon tytucyjny wydaje tajne roz- 
porząissni*,. mijająca się z oficjalnym i piana- 

2 mi n-iuk w szkołach ?

pra wdopodobc emu 
był pewnym, źe

.Wiedeń 18 stjozni*.
(Handtl terminowy na giełdzie zbożowtj).
W  komisy i rolniczej i z y  posłów prrepro- 

, wadzono w piątek dyskusję nad handlem ter- 
; minowym, do której r a “roszono ekspertów z 
! giełd zbożowych i reprezantfcn*ów młynaretwt. 
j Kwestya śoisłaj definicyi handlu terminowego 
j| pozostała nierozstrzygniętą Przyzaaó jednak 
j wypsda, że wywody ekspertów rzuoiły wiele 
światła na cały handel zbożowy w Austro-"Wę- 

t grzaeh i. gdzieindziej i że r.a obronę tego han • 
1 dlu powiedziano bardzo wiele. f

Streścimy krótko dwudn:ową dyskusją. 
I  reprezentanci giełdy (Leinkauf, W eil),i przed
stawiciele młynarstwa (Leimer, Daubsk, Seidl) 
bronią handlu terminowego, jako czynnika nie
odzownego dla rozwoju samego rclniotwa. H a n 
del terminowy ich zdaniom jest jedynym środ
kiem pośredniozenia pomiędzy kon-umentem a 
producentem ziarna. Gdyby nie było giełd, 
m łynarz zabupowaćby musiał od razu całą ilość 
zboża na mąkę przeznaczonego. Kapitalista 
mógłby zaopatrzyć rię w nia po cenaoh niż
szych, mniej ;zy przedsiębiorca zawisłby od wa
hań targu. Giełda umożliwia zakapowanie zboża 
z dostawą późniejszą. Młynarz mniej bogaty 
może więo sakupować zboże, chociaż pieniędzy 
za produkt nie płaci, ani magazynów wie'kich 
na jego przechowanie potrzebnych nia posiada. 
R  finik przeto dzięki giełdzie ma większą liczbę 
odoiorcow swego towaru i nie jest zależnym od 
kilka bogatyoh domów handlowych. Handel 
zbożowy bez pośrednictwa giełdy byłby bardzo 
ograniczony i to na szkodę rolnika potrzebują
cego pieniędzy i zmuszonego sprzedawać temp. 
konsumentowi, który się nadarzy.

Niestety, w tych wywodach brak jednego 
a btrdzo ważnego punktu widzenia. Prawda, 
źe handel terminowy zabezpieoza młynarzom i 
konsumentom mąki możliwość zaopatrzenia się 
w towar na kilka miesięcy naprzód; ale też i 
to prawdą jsst, źe w tej chęci zaopatrzeni? się 
* ffóry P° pe ftnych cenach w zboża leży już 
tendenoya zapobieżenia przyszłym zw yżko* 
cen. Jeśli młynarz zakapuje dsiś 1000 centnarów 
paź; nioy z doit&wą na wiosnę po 8 zł 68 ct., 
to zabezpieoza się przeciw możliwemu, a nawet 

emu podskoczeniu oen Gdyby 
towar w cenie spadnie, uie 

kupiłby ani oentuara więcej nadto , co w danej 
chwili ma zemleć. Z tego więc haudlu term i
nowego wyrasta ciągła tendencja zniżkowa, 
osłabiająca naturalny rozwój oen. Ozy rolniey 
wysz’iby gorzej, sprzedając zboże wprost mły
narzom i sprzedając tyła tylko, ile młynarz w 
swym magazynie pomieścić i gotówką zapłacić 
może, to jest kwestya niedająoa się rozsądzić 
teoretycznie. W dzisiejszych worunkaeh oczy
wiście dowóz z Serbii i Rumunii a także z Ro- 
pyi — przynajmniej w niektóryoh okolicach 
państwa — dotkliwą sprawić może konkurencję 
i przeciw taj konkurenoyi zabezpieczyć się mo
żna iylko handlem wielkim. Ale czy nie mo- 
żaaby pomyśleć sobie takiego stanu, w którym 
zboże nie byłoby wogóie przedmiotem krocio
wych transakcji?  W każdym handlu płaci się 
więoej za towar kupowany w mniejszej iloiol. 
I  Eboże z pewnością podskoozyłoby w cenie, 
gdyby nsanięto możność gromadzenia milionów 
centnarów na jednem miejscu, gdzie mu<> oze 
kaó na odbiorcę; gdyby usunięto gorszą leszcze 
moźuośc sprzedawania zboża w ogromnych ma
sach k órrgo nawet w kraju nie ma, a które 
w razie potrzeby sprowadza się dopiero i Rosy’ 
(jak nieraz żyto i owies) lub z Serbii (psa© 
nicę) i Rumunii. Nadto sprzedaże terminowe 
nie zawsze kończą się rzeczywistą dostawą zbo
ża lecz bardzo często tylko wyrównaniem ró 
żnicy cen. I  tu  jest punkt oiętkośoi, około któ
rego wssystko się obraca.

N ikt nie jest w stanie dziś dokładnie ob
liczyć, Ua z transakcji terminowych przyohodzi 
rzecay wiście do skutku, a ile jest prostą spe
kulacją  na różaioę kursową. Czy środek, za
stosowany w Niemozeoh, tj. zakaz handlu ter
minowego wogóls, przyniesie jaką korzyść, po- 
każs dopiero niedaleka przyszłość, że jednak 
z handlu tsrminowogo trzeba wyrsaoió konie
cznie wszelki moment spekulacji tylko na ró
żnicę cen, to każdy przy z aa. Krótko mówiąo, 
namierzona reforma powinna zniość wszelką 
spekulację na zbóż*, którego w terminie do- 
stawy nie oddaje się in  natura nabywoy.

Przez to nie znosi się jeszuze handlu ter
minowego wogóie. A  że uudno przewidzieć, 
czy jago zniesienie uda się kiedykolwiek, więo 
rolnicy nasi muszą do warunków targ* aosto- 
sow. ó się i strzedz się przed wyzyskiem na 
wielkich giełdach zakrajowych. G-alioya może 
mieó swói własny wielki targ  zbożowy w K ra
kowie i stamtąd o wiele taniej wysyłać zboże 
do Niemieo, niż kupiec wiedeński lub buda
peszteński ze zwoioh składów. Wielki targ 
bydło i wielki targ zbeżowy powinny być 
przedmiotem nieustannyoh utarań naszego rol- 
niotwa i kupieotwa.

W  takim  razie i dowóz z Królestwa P il
skiego i z Podoi*, a nawet z Rummnii nie byłyby 
dla nas straszny*. Jeśli tiaml idobęiz ie*y  Qla 
ewego produktu targ i niemieokie, to dla ou- 
dzozie*»ów możemy być pośrednikami, jak dcii 
jeszeze niestety niemiecki kupiee jest pośre
dnikiem dla nas.

Wiedeńskim ekspertom, którzy zabierali 
głos w dyskus ji , głównie szło o to tylko, aby 
zabezpieczyć Wiedniowi jego dominujące sta-
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aowisko w austro-wigierskim handlu zbożo
wym. Jeden z nich (Wejl) w ikazyw sł na o- 
g o o a j  wzrost transportów zbożowych przez 
W iedeń i do W h d n a , które na samym Du
naju wynosiły w reku 1875 około 900.000 cent
narów z eboonie d odndsą  do 5 m "ionów cent. 
W  m ngetynacłi wiedeńskich, każdego ozasu 
jest na składzie 6— 700 0C0 cm. metr. ziarna a 
podczas gdy w r. 1877 pi zez m agrzyn rrieiski 
przeszedł tylko jeden milion oenrnarów, dziś 
przezeń przechodzi rr>ozn;e 4 miliony ctn.

W podobny sposób b ro rił i drugi ekspert 
(Leinkauf) giełdy wiedeńskiej. Odczytywał 
on cały szereg okóln ików  wydanyoh przez za
rząd giełdowy a ograniczających lekkomyślną 
i ireuczorrą  spekulauyę i stwierdził, ka dzięki 
tym  środkom i nowej ustawia o sądach roz
jemczych na 2800 sporów, k tó r9 w r. 1896 do
stały się przed sąd polubowny giełdy, tylko 
174 odnosiło do terminowego handlu. Da
lej próbował ekspert ten dewieśś, ie  oeny 
zboża rsgulają się tylko we Ile g ołd zagrr - 
uioznyoh nigdy wedle wiedeńskiej i łe oeny 
wiedeńskie są cd roku 1891 (za pszenicą) po 
Berlińskich i Paryskich najwyższe. Takie dane 
zbierane p-zez 10  lat, w których targ  zbożowy 
największych wstrząśaień doznawał (1886—95), 
nie mają jednak głąbszei wartości.

A *uż P ip tiu e  słabem jest twierdzenie, 
że spekulacya giełdowa wiedeńska w pszanioy 
i kukurudzy szkodz.:ó nie może, bo zawisła od 
cen zagranic m ych — i, że w życic i owsi.» 
jaet niemożliwą, bo Austrya nie ma tych ga
tunków zboża nawet tyle, ile potrzebnie na 
własną konsum uję i musi je sprowadzać.

Mela w Londynie.
Z  Lomlynn piszą:
Obecna por» jest dla mieszkań sów tutej

szych najszkaradniejsza, ioh zdrowia najszko
dliwsza. prze* rwój wpływ na umysł na,‘smut
niejsza. "Wyobraźcież sobie, iż zaczynamy trze
cią dobę — całkowicie zalani m fłą, jtk iej z 
pewnośoią ni* doświ idc-arie  n ig d y  m gfą czar
ną i orsm iąoą, lepką i lepiąoą, duszną i duszą
cą, a tak gąjtą, *3 Stojący taż  j?«d latarn", £ \  
zową na ulicy nie widzi św iatła; i  uatło saś 
elekiryeine maleje, słabnie, traci blask i po
dobne jest do papierowej tarrzy, oświetlonej z 
ty łu  łojówką. Człowieka, będącego po za do- 
m*m w mieśtie, ogarnia uczucie trudu* do o- 
pisania Jest w nim dużo świadomość, ślepoty 
oozu, prawie zupełnej beawładtosoi nóg i cią
głej trwogi przed ozsnś nisokreślonem, os mo
że się zdarzyó w każdej oaw ili: trw óg przed 
nagłe a  ktlestw em , rabunkiem, rozsirz^tżaniem  
sobie głowy o latarnią, o *ł*p, o rog Kvnieni- 
ey. o rus itcwanie, — o tysiąc przjssnód nle- 
widaialnyoh, stojących lub _ię ztliżająoyoh, O 
cztery oale oddalenia me widao nio a a a z go
ła — słychać j«di>ak wrzawą ulio bliskich, jo 
dnoitnjny szum życia w nlioaoh dalszych, 
dychać całego Londynu m onotonni warcz tnie. 
Rożne jest ono od zwykłego, brak mu dudnie
nia pudziemnyoh i nsdkamienioznych pociąg, w, 
gwizdu lokomotyw, dzwoni enia tramwajów, ło
motu ciężkich omnibusów leutinuu kopyt koń
skich — brak głorów ludznioh, nawoływań 
stangretów i farm snów, obwoływać m aków  % 
gacetami i przedajniow uliesnyoh. Bo mgła za 
trzym ała wszelki raoh kolejowy i wozowy L u
dzie me mają na kogo w#daó — nie widsąo 
nikogo. Ta zupełnie odmienna wrzawa, ten 
szum i ten ’akoy {rzyidunuony huk wszystkich 
dsielaic olbrzymiego miasta, wszystko to razem 
nabawia trwogi w oz ude gay ooiy tyiko ogrom
ną eiemnośó nooy widzą przed sobą- Duszy 
przechodnia „staju się bardzo .mętno, bo nie 
wie dokąd idmau i zdaje »ię jej, że „ldsie w 
nieskońezoneśó i uzuie, że w oi3skonozo£ośó 
ziegou...

Kto może, zostaje w dom n; kto wyjść 
musi — ledwie przejdzie za róg własnej ulicy, 
jesii się io kdka kroków nie rozpytuje o dro
gę, zabłąka się maohybnie. Gdy tak  je«t, o s ta 
je prawi* zupełnie wszelki raah handlowy, 
zmiaina się rutyn* ecdziennegc żyoia i obycza
jów : Londyn traci każdej godziny og“omną 
sumę pieniędzy i Londyn czeka z godziny na 
godzinę, by mgła się podniosła Już 54 godzi
ny  czekamy, a jeśli w iatr silny nie przybędzie 
rychło z odsioozą, bo wkrótce cddyohaó będzie 
tm uno l Nie sądżoie bowiem, że wolna są od 
m gły wnętrza m ieizkańl Nie jest tak  gęs a w 
pokojaoh, ani tak  dotykalna, jak na dworze, 
ale gry  c o  oczy tak  sim o i płuca oblega ooraz 
natarczywiej. U*r iymu ą  aiektórzy, zs zamiast 
szkodzić, mgła lendyńm a pomaga zdrowiu, wy
jąwszy suchotników i astmatyków, bo jest prze 
sycona siarką z dymu węgianego. Tym razem 
atoli dona siarnowego błota, połykanego od ty 
lu godz n ciągle, jest itanoweso za w ie lka !

Krouina teatralna.
Dwie ncwo oryginaln-j sztuki ukazały się 

w tych dniach na sotnaoh poi kich. W  K rako
wie wystawiono 3 aktową sztukę Gabryeli Z»- 
poltkiej p. tyt. „Źtuusia14, o której rooonzent 
(jtatu tak  pisze:

„Puni Gabryela Zapolsk* jest n iew ątpli
wie bardzo utalentowaną nor* dietką, a niektó
re jej pnw.eśoi naużatyby m oia do nojlepszyoh 
w nasze] współ izeunej literaturze, gdyby nie 
jedna zasadnicze wada, niwecząca znaosuą ozęśó 
ich wartośoi. Oce autorka dąży widocznie w 
swych atworaoh do jak  najdokładniejszej pra
wdy żyoicwsj, ale obnw szy fałszywy punkt 
obserwacyjny, widzi ludzi i wypadki w jedno- 
stronnem, a nawet meprawdziwem oś wietLiuu 
Prócz tego posiada ona właściwą bob orom dą
żność do uogólnienia wyjątków, a mając wi to 
czną skłonność do m abw sm a ujem rycu stron 
żyoia, tworsy postaci i onaraktery ni etyl bo nie- 
zupełme normslne, ale naw st wprost patologi
czne. Do tego wiasme gatunku należy boha
terka najnowszego obraau scenicznego pan: Za
polskiej, któregc treść jest zaczerpnięta ze zbio
ru nowel, zatytułowanych „Menażerya ludzk»u.

Żabusia jest to kobieta, pozbawiona naj
zupełniej wszelkiego moralnego poczuola i ule
gająca całhtwioie najniższym zmyxłowym in 
stynktem . Ma ona męża, który ją kocha w idy- 
otyoznem memal zaślepieniu 1 zdradza go sy
stematycznie, posługując się dr> tego ozercgiem 
kłamstw, równie zuchwałych, jak w yafiuow a- 
nyoh. Nie przeszkadza to jej w^aie ko- ha.1' 
swego „ftaka“, jak nazywa męża, i uwielbiać 
dwoją córeczkę, którą malowniczo ochrze ł» „Na 
bachcdonozerem1*, dbać o ioh szczęśoie i ich 
dpokój; a po nio w al do tego konia-, z-u-, potrse- 
Da, aby nR<k" nie wiedziai o jej haniebnych 
zdradach — więo piesmzotliwośoią prawie dzi.9- 
uinną usypia jego czujności i łąozy w ten spo
sób , jak mówi jej bratowa, obowiązki żony, 
m atki i kochanki. Ohydy swego postępowania 
woalb me otuje, przeciwnie w gruncie rzeczy 
uważa się nawet za bardzo dubrą, a ten obo-

robhwy brak z m y ła  moralnego ozyni z nibi oza, aby myśli tej płoehej osoby zwróciły się 
doskonałego ohoó pod względem psychol^gi do męża, Vtóry też, pod pozerem sprawy w są 
eznym nie di śó prawdziwego potwora. j sicdnlm Lublinie, odwiedziwszy żonę na wsi,

„Żibim a poznaje i zbiera swe ioh ^o^han- znajduje grunt do pogodzenia się z wietrznioą 
ków na ulicy, zupełnie jt.k osłabiona im iert1 dobrze praygetowary.
maiłretseu Mendósa. Ostatni sgo Jąk an a  poznała reszuie z Teosią żeni się C ip-yś Glabi;
w ogrodzie saskim i pomimo dłuiei tiw  .j-ictjgo ‘ ® ^olmony od \{« z ,ozone Karol staje w pa- 
stosankt, nie wie kto on jest i sama nie zdra- - ® * panię Anieląj rozczarowana oo ni«.go 
dza swego inoogiiito, ale z histerToznem zu- j Dziuni*, i^cty  się z dek .oram; małżeństwo 
ohwalstwem każe mu przyjść do swego mie- * Jaśmińskioii dosrło do zupełnego porozuuaie- 
szkania w nieobecność’ męża. Ju lian  przyoho c ^ )  a nawet Gleba senior, zrekuzowany z ko- 
dzi, bardzo niekoncent r  tego kaprysu; zale 'le i prser T«osię, ^z inn ię  i Ire rę , csdziengs
dwie jednak wymienił kilka frazesów z Żibu- ’ słodki* węsły hymenu ze stan* Kuniew: ozową.
sią, zjawia sio B ak ze swoją sioztrą Maryą, j -ó-by już wszy.cy hurtem  byh szczęśliwi, to i
którzy wcześniej ni# zamierzali, powróoill z ogrodniczek żeni się z Juiką, rłnżąoą która 
mia ta. Ź abisia  jednak nie traci prsytonnośoi, podbiła jego siroe prawd ipolobsie równie bo- 
ale wpycha Juliana na balkon, piowtdząoy do , ^snr żsst*łtówr jak i trooLę dziwnym, 
mieszkania jej sąsiadki Maniewiczowej i wma- dziewozyry wiejskiej, akcentom mowy Wi-

Nanoieristwo żałobne
polskich w walce narodowej w r. 1863|4 odDędzie
się dnia 22 stycznia o godz 10  rano w kośoiele
rrcnikatedralnjTŁ obrz ' ó. Kierownictwo iruzyai
koścwlnej w tym dnin objął prof. M. Signio.

CcrsO k08tyumowe Tow. łyżwiarskiego odbę- 
.'zie się w niedzielę 24 b. m.

"<sląźę Karnawał w dui»ch najbliższych zdo- 
oywid będzie świat lwowski priebejem. Przednią 
jego straż stanów: „Bal oieły “ którym zakończy
się p irwszy mioiią-; r. 1897 Kcmitet w gorączko
wym tempie przygotowuje wszystko i spełnia swoie

i bratową, że to jest kochanek doezni* Ju lka nie musi byó z tejwia w męża 
tej ottatniej, który tn się schronił, unikając 
spotkania z zwad rośnym Maniewiczem. R ak od
raza wierzy bencielm mu kłam itw u i s im w y
prowadza Juliuna, a Mary a, spotka w«zy go w 
drodze, poznaje w nim swigo narzeczonego, 
którego nazw.sko taił* dotychoza* przed rodzi
ną Marya cdoŁorowała ciężko tę katastrofę. 
Zn* ona od dawna p stępowanie Żabuil, a te
raz pod wrażeniem oięikis; krzywdy, jakiej 
od niej dcznała, zmusza ją do wyznania winy 
przed mężem, w przeciwnym razie sama obja
śni Raka o w*zyatVi9m,

„Żabusia pod ; ro ią  rtr«.ty dziecka, zaozy- 
na przed mą Łam =po ^iedż; biodny ten człowiek 
wpada odrazu w najatraczniejszą rosp cz, a przer 
j»g: nar*ak*uia przewija się oiąigle j«.dua myśl: 
pocoście mi to powiedziały! "M vya w idri, że 
ot -ierająo oczy bratu wa niewierność żony, 
oddała mu najgorszą przysługę i zniszczyła je 
go ssozęśoie. Zmienia zst m pian i wcuaw % w 
"isgo, że opowiadanie Żabuni było tylko ż tr- 
tem R tk  cd/aisu daje się praekonuó i urado- 
w eay pada w objęcia ikony, która będzie megła 
nadal z większą j » 'z e  łatwością oszukiwać go 
i idradjsaó.

„"W szta3e pani Zspolijt.aj górują przido- 
we.iyatkiem i'*, a typy : żony moralnie zwyro
dniałej i niedołężnego jej małżonka. Charakte
rystyka obojga je it doprowadzona dc osiam irh 
g -a» ic : ona wyi 'ńnow ana w występku, on do
bry, poozsiwy i naiwny aż do głapoty. Zacho
dzi trik u  pytanie, osy taki typ j*k Żsbusia jest 
m ciii wy w rzesz, Tistości. A utorki prrtdata- 
wiła ją jako rozpieszczoną, dziecinną i rsny- 
tłową hiataryozię, która wprawdsie niemal nie
świadomie ulega swym sm ysłcw jm  a ławisiy- 
oznym popędom, ale zs. te  z niezwykłą prsi- 
biegłością umie w oosaah męża i loazieów cd- 
g ryw ić roi* niewinnego, rozkapryszonego dzie
cka W  trm  wła-n.’* leży wyjątkowość j»j oha- 
rakforu. Z duza .ą  się bowiem niewątpliwie in 
dywidua obu płoi nietylko pozbarion* nr.jza- 
pełniej pedetaw moralnych, ale nie zisią*e so
bie nawet sprrw y z aiegodeiwcśoi swego cosię- 
puwanit., zwykle jednak nie są ons ’ak zrę
cznie obłudne, i ruczaj popadają w bezczelną 
otwartość. Ala t»ki» Eystomatyoznie podwóiia, 
m raczej dwulicowe ż^eie, złożone z kłamstw i 
występku l is t  raczej właścirrcścią ludii św ia
domych moralnej w artosń swych czynów. Pe- 
w tir-w ay, że Żtbusia jert j.jawskiem  ptaw is 
niemożh.wem, i dlatego w prow adź.nii jej t a  
aceuę jako typu, jest ohybionem prredsiewzję- 
oiem. Opróoz togo sakończonia sutuki, pomijt;- 
jąc już jego nieprawdopodobieństwo, nie zada
walała ani B' względem artystycznym, ani 
ety sinym . Jest to pr^w ii tryum f kobiety upa
dłej, ałat i przawrotusj. Morał sztuki znajduj- 
się w (bszernych rozprawach Maryi, a ni® _,y- 
nika z sytuacji, co jest ocuywiloie błędem; 
w końm  zaślupienia m eta jest najpierw nie 
bardzo oryginalnie odmaiewaue (Bouboutoohe) 
c. potem przeoiągnięua. — Naiwność j 'g o  mo
żemy sobie tylko w ten sposÓD wytłómae*yć, 
żc oa ahoa gw arem  wbreir rzeozywistej pra
wdzie wierzyć w n iew n n  śó ż»basi; ale w ta 
kim razie nie jest tym  uczciwym pocz iwcem, 
jfrhim go chciała m<ej aatoika-

„Ł’cmijająo te niedostatki i moralne wątpli
wości co 4o uprawnienia na sceoio takich ty 
pów, jak Żabutia, sztuśa pani Zapolskiej jost 
wybornie napisana, bardzo treioiwa, zajmująca, 
ef*ktc»na i ma pozbawiona obaerwtoyi psy* 
chilogioznej, cokolwiek, jfeK to po wi “dnieliśmy, 
skrzywione) S

samej partfii.
„Gdyby ta  oałc rętc nina odbywała eią 

żwawo pized oczami widzów, gdyby w niej był 
ruch, żyoie, mogłoby to zakrawać na kon edyę 
intrygi, ile  to wszystko wlacza się, jak w ół 
przeładowany, po pkaiczystej drodze i utyka 
cc chwila na jakiejś piekielnie długiej soerie, 
w które1' autor każe nam słuchać wzajeninyoh 
zwierzeń zbłąkanyoh kooh«nków, gdy losy iob 
są nam iu i znane i przewidziane od pierwszt- 
go akta. Jest to zatem intryg* bez intrygi, 
bo rozwiązania ienteśmy pewni, i nie zacieka
wia nas ona ani trochę. Jeżeli spróbujemy 
przyjąć „F.gle Amora- za krotochwilę, za f*r«ę, 
która nas ma zabawić, to naturalnie będziemy 
w niej szukać przyczyn do śmiechu, smiaó 
można «'ę * dowcipu, ^ d a j  z honoeptn, wre- 
crcis z humoru w sjtuaoyach. O tyob osta- 
tnioh me ma nawet co mówić. Wszyi kie tą  
tak banalne, tak  ograne przez różne katarynki 
bomedyi i krotoehwili, że literalnie nie ma ani 

|  jednej, kcór*jbyśmy po sto razy nie widzieli ns 
wenie. XY d«dctku w samych „Figlach Amora* 
hbżla  z nich powtarza się po kilka razy do 
znudzenia. Stary Gleba trzy razy się oświad- 
esa, prawi® że w tych samych rłcwc 'h, i 
wsze z przyklękaniem p^rw rwoją wybranką. 
K om izm ! . Z jasną śmiecą go w taj koaady i 
n ik t nie doratrzy. boć trzeba 
w ybredsya, żeby eię śmiać z 
zajzuca swojemu synowi brak 
lub, że ga przezywa durniem, orłem idjotą, a 
w raucie, dowiedziawszy się o wykradzeniu 
Teo*i, hyclem. To nawet dJa paradyzu może 
się wydawać za. trywialne. I  ’ 'szytt’::e te 
soeny, gdzie autor o komizm się stara Aak u 
silnie, jak ów katar Dziuni i o ągłe kichanie 
podozis oświadczyn doktora, w /g ląd a ją — pas 
tez moi Vtxpres*ivn — jck gdyby kto kaca za 
ogon oiągnąl, każda chybia wróżenia, a "aciej 
wprost p: zeo’wnie robi sfekt w wysokim sto
pnia niesmaczny.

„"W komedyi p. Eona: a nie ma ani jednej 
figury wyrazistej, do l»dz" podobn*j, choćby z 
pozoreni koncek-rencyi r.asikioowunej. Tytania 
zakochała eię w Spodku, kcory .wiał ośią głowę, 
ale to był skutek cudownego ziela, którym  fi-

aadzuie i z*p»łem, sżebj świeżością pomysłć 
życiem nietyl .o zdobyć zwolenników, lecz pozo ta- - 
wić u nich pamięć najlepszą po sobie Spodziewać 
się więc należy, że niedzml* (31 styczni*) rozpędzi 
mgł", a biiłością swoją rozświetli smutaiem czj 
powagą owiane nmytły.

Doskonała propozycya Ruilan w ostztnisu
numerze zwraca uwagę n- to, że praea moskalofilshc. 
bardzo eię i-;muje wiecami ludowymi, nr*ądzanj »i 
w Galicji przez jej »jsetów i ajenców Rcmańuznśa, 
Owóż ponieważ tu prasa widzi ideał bytu aarodo 
wego w R-ayi, przeto Rvślan proponuje jej, aby 
eię cajęła n-łądzaeiem wieców Indowych pod pano-

ra poległvch żołnierzy ku misiiięoj, była na drugi dzień o wyznaczonej go- 
Izmie u owego lekarza

Kazano jej patrzeć na punkt świeoący 
— Będziesz pani opiła przez dziesięć minut, po 

obudzeniu c łzyikasz w znpołaośc: siły, przestana 
cię mę zyć dolegliwości żołądkowe, bicie serca po
wtarzać się nie be Izie itd., Krótko mówiąc będziesz 
zdrowa.

Knrncya tu trwalu dla oetrożnosoi przez 8 ty, 
godnie i pani X. cieszy się już od pierwszego po
siedzenia naj]epszem zdrowiem.

.sinierć na anoorile W Lu ,h h  pou Steyrem, £
i j proboszc.z miejscowy Paweł Runzbock podcza, i ka 

zanit. dostał ataku apoplektyozn«go i nat>aUaauafl"

wa*iem „oara batiai-*ki“. Byłoby to — pisze Rui-

być bardzo nie- P W  Rządzenia 
t-go że Glebi 

jenteligeiicy?“

W  wirszawakim 
jdt grano komedyę w 1

teatrze „Roema.tcśoi- 
aktach Aifceda K ona

ra p. fc. „Figle aiaora“, o które, w następują* 
cyoh słowach adajs sprawę za»kom:ty kry ty l 
p. Kazimierz Zalewski

„Fani Aniela Ronucka, m-od . bogata wdo
wa, mieszka na wsi w B oiysłatłi u h z ma-
i j

glaTi Phk wzrok jej zamąoił. X  „F giach A- 
mora* nie ma Paka, żadna cudowność nie dzia
ła, bo przecież *keye rozspyw* sia n t  gronoie 
realnym, nie miedzy dunhemi, nie w nadsiem- 
rlcim świacie. Dlaczego Karol zakochał rię w 
Teosi, która jest gęsią, dl ozrgo ona przeniosła 
nad inteligentnego i oak urodziwego młodzień
ca, że aż Dziunia zakochało się w nim cdruau 
na pierwszy widok, Cyproria? idyotę, jąkałę 
podobnego do j»rm»roznego pajaca? A cóż ta  pa
ni Aniela, która, m i.jaojnS nporego ayrk% wy
chodź. za mąz za' aiucouta, prawdopod /Dnie 
młodszego od niej, zamykająo mu drogą do u- 
końozenia nauk w uniwersytecie 1 ogcaait zając 
jego karyerę łyoi°w ą do roli. męża twojej żony 
i ojozywa bogatego nasi*-ba? Prawda, że ta 
p .n i łu łaknje  '.woie daieoko i sadu1 dytbłam i 
w uniesieniu zazdrości. W  każdym razie 
przypułzozeć można że fzysz łt, życie Karola 
Lie spłynie po samych rOiaob. A tan ie  znowu 
adwokat Jaśmiński, gdzie on orał patent na 
rozum ? Ożenił się z kobietą, kśó 'a go me ko- 
ohała, aie  umiał sobie zjednać jej eeroa przy
wiązać jej do siebie w dJu^ssem pożycia, a 
póz aie j przekonany o je ‘ zdradzie, goni ja  a.ą 
i ohoe się pojednać, prteerarzaiąa za winy, któ
rych nie ponełnił, A doktor, n>Dy sensab, ozło- 
wiek or&ktyczey i znawot sero ,'adzkioh! Za- 
koohał się na pierwsay widok w Dziuni — un 
ooup de foudre I Nieohśe i rak będzie, ale ona 
kocha innego, tc mu nie preesrkadza. Dziunia 
m t przeoie katar, wyleczy ja od.-t.zu z kanara 
i z miłośoi. Dziur < a odtąd kiohaó będzie ry'kt> 
dl«. niego. A jak je s<ę ładnie oiuracbzs.

Mój ojoieo tak  pragnął wnuków — po
wiada ona.

— A  więo ja będę ojcem jegd wnuków — 
uprzejmi# ow jegomość, zwra

S r ^ j^ r J ^ s :  SE?27tnie; dwowczyny, prawfa, Aa z przewróconą 
główką, aieó praaoie pasny z przyzwoitego to 
warzystwa, z któraj on tn* z miar arooió swo
ją żonę JPcwtarsam co wsayatko mimo chęci

b.nie więcej niż s.edem la t, do sprcw adii/a do 
niego nauesyciela a iVaiszawy, s tu d iu 'a  uni
wersytetu, Karol* Kołakowskiego. W aomu toj 
pani przebywa stale jej krewna Kuniewitzo •

W 1 tu , itóra ma szeenastodetnią córkę T e o s ię  Wl„ i!iw iń  prgB(J 0EJtelmkam a U :  
narzeczoną Karola. J o  stałych g< śoi w  ■ iż £ łZ c .rygm am ej -untzę w ,
iysławicaoii nalrżą jeszcze jakiś ladz a B*r-{ *  ̂ garow-

KKÓN1KA.

lan — zupcłnii cdpowiedoicm iŁa ich icoad a pr»y 
tei o wieie pcżytacauiojsitm, gdyż byt rnskirg? 
luda pod zaborem rosyjskim, je«t o rrielo gorssy, 
aniżeli byt jugo w Galicji.

Komitet krakowskiego Towariystwt. rolniczego 
na odbytem w ubiegłą soboty posiidisuin uchwalił 
stwierdzić nieabędną pctn. oy założenia w Krakowie 
targowicy cslem wyrobieni*, dla chmielu galicyjskiego 
oeooaej jadnol.tsj marki i celem usauięńa koszto
wnego pośrednictwa między producentami i odbior
cami chmielu. Pcdcses obrad sejmowych nawiązane 
będą w tej sprawie rokowania z producentam i 
wschodaio - galicy jekimi. Uchwalono także wnieść 
petyoją de Sejmu o założenia w za«hcdniej części 
kr«,jri rakładu cad iw niczego, któryby doatarozeł do 
cenach możliwie najniżrzyeh drzewek i szczepów, i 
któryby miał na względzi” pouczanie ludności o ra- 
cyonalnem obohodztcin się z sadami.

Opróoz kilku innych uchwał powzięto Ukir 
Krzkowie w reku przyszłym 

kursu wiosennego dl*, rolników praktycznych, na 
który w:*lu cbywzteli z Królestwa z .powiedziało : 
swa przybycie.

Ochrona własności ziemskie]. Komitet Tow 
rolni-stgo w Krtkowie na wniosek dr» Mikołaja hr. 
Eeya n.hwalił wystosować petycję ao Sejmu wagly- ] 
dnie także i do Wydziału krajowego, w której na
leży przedstawić konieoziość mWetćenia odpowie
dnich środków ustawodawezyoh celem przecie dzia
łania niekorzystnemu podziałowi włusu śii ziemskiej 
w G.iicyi, a w szczególności najgrożni.jtzym jego 
objawom, to jest rozdrobnieniu małej, zanikowi śre
dniej i spekulacyjnemu handlowi wiol.ą własnością 
ziemeką. Wybrano *ar»zetp komieyę, która ma się 
zająć aknyą w tym kiernukn; w skład jej weszli 
panowie: Karol Czecz, Sb. Dąmbski, Adam K-zy- 
żanowaki, Jelinsz Leo i wreszcie dr. hr. Rey jako 
sprawozdawca.

Sprostowanie. Z powodu artykułu umieszczo
nego w n m  9 Przeglądu z 13-go stycznir. 1897 a 
omawikiPjcejso powody wystąpieniu ku. Zuziaka 
z koła włośei‘.ńskingo w Tarnobrzegu, piorzę spro
stować juk następuje :

Nieprawdą jeet, jakoby ke. ŁT Zuziak sam 
dobrowolnie a „Koła* wystąpił; niepraw lą je«t, 
jakobym działał w ozemkolwleh wbrew statutom 
i uchwałom „Koła* ; nieorawdą jest, jakobym pra
gnął użyć ks. Zuziaka aa narzędzie do przeprowa
dzani* moich własnych interesów ; nieprawdą jest, 
jakobym miał jakieś inne moja Interesy tuiżtli 
ogólny Interes powiatn; nieprawdą jest, jakobym 
poniżał duchowieństwo luk jakobym podżegał iuu 
wiejski przeciw innym stanom.

N&tomiast prawią jest, że dnia 28 grudnia 
1896 przewodniczący i sekretarz „Koła włościań* 
skiegou zawiadomili k '. M Zuziaka, iż zostanie wy
kluczonym z „Koła*, ponieważ p*zy wyborze Wy
działu powiatowego dnia 2f grudnia 1896 nie gło
sował eolidarnit z „Kołem*.

Zresztą sp*awa ta rozat-zygnie się w eądsie.
Dr, Antoni /Surowiecki.

Zimno straszno. Pana Rt>nlowi Piotet, słyn
nemu baduceowi na pola fizyki gazów, rdało się 
otrzymać w oetatnick oin.sach niesłyohania niską 
temperatn.ę. Dość i owiedzieó, że nczouy ten, do
chodzi r Isiwośoią do 210  stopni niżej zera, a naj- 
potęiniejeze mrozy, jikie kiedykolwiek obserwowano 
w najziniuejszych okolicach ziemi, nie przekraczały 
pięćdziesięciu kilku stopni. Jeszcze mm więc brakuje 
tylko 63e do tuk zwanego absolutnego zera, przy 
którem, podług zapewnief fizyków, nie ma już ża
dnego ruchu m: teryj, żadnych zjawisk, a więo i 
życiu.

Metoda, za pomocą której Piotet otrzymuje tuk 
niską temperaturę polega na owej własności, że 
g izy ścieśnione, przy raptownem rozazerzenin, po
chłaniają wiele ciepła, a więc obniżają temperatur 
w około Łieb e. Pray użyciu więc naprzói kwasu 
v,ęglanego i siarkowego, otrzymuje p. Pi et et — 110®
idnina, które wystarcza do skroplenia etylenu; ety
len przy rozszerzaniu się daje — 150®, a zimno to 

ąo się uspra- * kolei przy kilkudziesięciu atmoefe.ach
a^tor .m 2 Se- ,lćnie'lia> do skroplenia powietrza, Vtóra w nowym

skonał.

Komitet fonda^yi jubileaszowaj Cesarza Fran
ciszka Jóisfa, ntworzonef przez emerytowanych ofi
cerów i urzędników wojskowych, odbędzie swe dru
gie zwyczajne walne zgromadzeni* dnia 8 marca o 
dziewiątej przad południem w Bndziejowicach w sali 
„Deataehr* E*nsu. Członkowie mogą wnioski swoje 
przesyłać pisemeie elem rozpetri.eaia ioh na w&lnem 
zgrcmLlżeniu, o ile zostaną wniesione na 24 godzin 
przed pi isdztr.iem

Konkurs na posadę chem.ka miejariag- roz
pisuje nagistrnt miasta Krakowa. Pobory 1440 zł. 
Termin do 81 bm.

Oczy elektryczne. W dziennikach angielskich 
pojawiły się dość niejasne doniesienia, iż jakiś pro
fesor fizyLI w Kalkucie w Indyisch wynalazł spo- 
eób, za pomocą któregc można widzieć p-zez ściany 
sbudowzn* bądź z cegły, bądi z drzewa, bądź z me
talu. ^yi&domo, L« wzrok sasu łowi drganii eteru 
pomiędzy 400 bilionami a 800 bilionami na sekun
dą Te drgrni*, która cą bliżej cyfry 400 bil na 
Sjkundę, wy^ajł eię nam w kclorre czerwonym, ta 
któro mają wię-iej. niż 500 bil. d.gań na s«knr.dę 
wydają eię n -m żółte, następne drgamia w nuarę 
zwiększana się ich ońyiosci wydjyą się zielon i, 
błękitne a najbardziej częstotliwe drgania wyno- 
■zącj więcej niż 700 bil. razy na seknrdę wydają 
się nam fioletowe, Eeiz na tein nie koiieo drga.’’ 
eteru, idą one dalej i mają więcej nil 800 bil. ra
zy na sekundę, jrdnakże tak częstotliwy uh drgań 
oko nasze nie j*«t w etanie ułowić. Owół wynala
zca. owego profłsora a Kaljkuty polegać ma na tern, 
że za pomocą jakichś elektryczaych aparatów łowi 
on te drgania najszybsze i daje j« w formie takiej 
naszemu wz.okowi, że je nohwyeió jest w możności. 
Podobno sprawą tą zajmowała się już londyńtka 
akrdensia nsnk.

Z krakowskiej Rady powiatowej D n ia  1 1  
bm. cdbjlo rię picrwsie zwyczajne posiedaem* no
wej Rady. Ne porządku dzienryw był budżet po
wiatowy na ro i bieżący W dj jkusyi domagi' się 
poseł Wójcik skreślenia kwoty 100 zł. na inter
naty dla kandydatów nr nauczycieli ludowych, mo
tywując swój wsioeek tea  iż zasczaa cięjó utzniów 
korzyztzjących z mtornatów, po ufcońozenii- nauki, 
szuka na ianjeh polach ohiebe. Wnioeer p. Wój
cika rp*dł_ Dyskutowano toż md prenumerowaniem 
dla Wydziilu pcw^st wego pism !u Iowy uh. Wydział 
abonuje wazystkie z wyjątkiem Przyjaciela Ludu, 
Wójcik chciał koniecznie, ażeby i to pismo Wy- 
izitł ztprennmerował Po ożywion.j wynna io zdań 
przystąpiono do glosowania. Z 22 głisująToh, 11 
iświadcsyłc się za wn.oakien Wójcika, a 1 1  prze
ciw memu. Przewodu.orscy Redy dr. Franciszek 
Paszkowski rozstrzygnął więc przeciw wa'ockowi 
W ijcka, 00 “mowa wywołało d.ilszy wniosek (wnio
skodawca p. Włazło), aby Wydaiał powiatowy na 
prtyszłośó nie prenumerował żadnyco mnycb pism 
jak ty Izo fachowe. Wniosek ten za zgodą wniesko- 
dawoy odroczono do rozstrzygnięcia na ] irzyaa*oro- 
cznem posiedzeniu bndżetowsm. (Jztonkieu wydziału 
powiatowej k*»y oezczędnośoi z por* gron- R*dy 
wybrane p. Mteozysława Sędzimira, d/raktora K ru 
kowskiej filii Banku krajowtgo.

W końcu zaproponował p Wójcił: przezna
czyć z fnnduaiów powiatowych kwoty 100 zlr. na 
sprawienie mundurów dia najuboższych uczniów 
szkół śrsdoich z powiatu krakowskiego, tudzież u- 
tworzyi' odpowiedni fundę c* w tym celu, ażeby de- 
lsgaci wydziału powiatowego stawali na licytacji 
drobny oh posiadłości włeściańikioh, cal»m »*'lobie- 
żenią, aby Ukowych po zbyt niskich cenach nm na
bywali spoknlanoi Wnioski ta jednomyślnie nehwa
lono ; poniowiż jednak budżet jnż został a chwalony, 
przeto polecone wydział iwi ODmyżlenie potrzabn-ch 
na te cele fnnduszów.

żysławicaon nalrżą jeszcze jakiś 
k-8za waki, zamieszkały w sąsiednicm miastecz
ku, niedołęga, ślepy, głuohy, ■ głową ccła- 
bioną skutkiem starości i doktor Mańko, 
który leczy pan;ą domu i prow idzi podjazdo
wą yro/ri.ę z jej krawuą, rezydautką.

„Dc pani Anieli przyiezdzsią w odwie
dziny awie jej kuzynki z W arszaw y: pani Ire 
na Jaśouńaka, prowadząca proce# rozwodowy 
ze swoim męfeem adw okatem , i panna Dziunia 
.siedemnastoletnia grym aśnioa, z główką z a 
wróconą pesymizuifm esy cm anry^aoyą, bo 
doprawdy adaó sobie rprawy nie mjżn* zesta -

y dawać eąd

Lwów 21 styczu-a,
Ze sfer urzędowych I towarzyskich Wice

prezydent kraj. Dyrekcyi skarba dr. Witold Kory- 
towski wyjechał do RsdsinaLowa, gdzie wraz z inny
mi gośćmi Marszałka krajowego wsżmie udział 
w polowaniu.

Nadanie szlachectwa. Cesarz nadał majorowi 
95 pułku piechoty Karolowi Pfeiffsrowi i rotmistrzo •

nu mBpocBjtalnośoi umysłowej tej panienki. jf*i 9 pułku dragonów Romanowi Morgensternowi 
Do kompletu dołąosają się jeszcze ojoieo i syn godm.śó stliołiecką, a nadto p. Morgensternowi po- 
Gkbowie, karykatury z pod o:ema-*j gwiazdy -^rolii używać ^rzydomka „Podjazd1*. 
obywst#le wiejsoy z sąsiedztwa. ■ Dyrektorem Btanisłi Wowsziej dyraacyi kolei

„Teiaz autor pusz za w ruch wazysstkio j pafiit-rowej zamianowcny rostał dotychoaaeowy jej 
te manekiny na podstawie następująoej intrygi " w.ceayreRtoi, p. Cezar Festenburg

„Norcn W cyrku*, »&wy, wielaieh rozmiarów 
. obraz Henryka Siemiradzkiego, będzie wystawiony 

i wskutek tego pragnie, aae ty  doktor Mank. ,i8 w pete; «burgu, jak tu zamierzał artysta pier- 
cświadczyi się o bogacą wdówkę. Doktor, * i-1 wotme, leoa w Wenecji aa międe/naroaowej wy 
baoaywszy Dziun-ę, od razu eię w mej ^ako- j stawie obrazów i pozostauis tam przez w‘osnę 1 lato

Mama KumewRzowa ob.-wik s-ę, aby narze
czony jej córki nie zakochał się w pani Anieu,

chał, ta  znowu, tŁkże na pierwazy widok, .za
płonęła gwałtownym afek/em do Karola, bo 
jast barazo urodź. wy. Karoi kocha się w Teosi, 
ale młodu gąska jago uczuó ni* podziela i woli 
się dać wykraść saońuzonemu idyooie Cyprya-

bieżą te.
W Kole literacko - artystycznem w piątek

dnia 22 ba. o godzinie 7 wieczór wygłosi p. Zy
gmunt Koroetemki odczyn na temet „Socyalizm 
i antysemityzm wobec cłrzaśoijańsiwa i interesów

nowi Glebie. Separatka Jaśmińska n a w i a ł a  polskich 
jakąś intrygę w Nizzy a anglikiem , którego -
nazwiska nie dosłyszLłem, a który w końou 
zdemaskowany przez jej męża, o t  żuje się n ie 
mieckim zbankrutowanym baryionom. Pan.
Irena z u ^ ł a  u kuzynki fotografię swojego mę
ża, na której ten niesiozę-liwy .dwokat, wy- } giły Githsgo- 
mewny pried  sądem, ale miiozący w domu, 2 piątej kuryl z powiatu krakowsk.agc
bardzo korzystnie się przedstawia. To w ysta r-: dydownó będzie dr. Fr. Weigel

Tbwarzystwo ludoznawcze odbęasie w so
botę o godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej swa 
doroum? walne zgromadzenie.

t  Czytelni dla kobiet odczyla w sobotę di 
Albert Zipper swą pracę pt. „Od kolebki do mo-

Leczenie suchot. Dr S;. Mterling poruszył 
T7 Atencuh, dawną i niejeanokrotn.e wypiriadan* 
lecz zawsze bez skutku, myśl znkładania . cznic dla 
suobotcików. Chorcbu ta pctrzobtje jak najskrzą- 
tniej«*tj al cyi leczniczej, bo jest nąjbardziej zabój- 
ozą. Wszystkie inne choroby, jak tyfusy, katary 
żoiądka raki i tp , zaburająee l \d r  * wieku naj 
produktywciejzrym, zabierają razem zalfdwi” dww 
razy więcej ofiar aniżeli jedyna gruźlica. Zauójcaośó 
judn&lr pewnjj choroby nie jest wystarczającym po
wodom do toczenia z nią apocyalnej walki. Potrzeba 
tu jeszcze drugiego czynnik* — wykcsainości. Na 
to autor rozprawy odpowiada cy»tą a Carswella: 
r W żadnej dziedzinie anatomia patologiczna nie 
aaia Więoej dowodów wj-leczalr-ości pewmych cho
rób, jak właśnie w grnżlioy*. Jeżeli więc suchoty 
Mucne są wylenz-lnc i mimi to, tak straszno za
dają klęski społeczeństwu, zatem — trzeba 1  niemi, 
walczyó Ale ja*:? Gruźlica ety suchoty zawdzię
czają lftuisni 1 swoje w ludzkości — całvir armiom 
niewidzialnych zarazków, zwan oh laseeznikta Ko
cha. Zarazki te guieżuźą uię n 'tylko w organizmie 
chorego (m.jczęści*j w płucach), sle w ieg ustach, 
n t rękacL, w o izi.ży, na podłodze pokojn, w któ
rym mieszka, w naczyi iach, któremi posłngaje się, 
w powietrzu, którem oddycha. Nie koniec na t«nu 
Zaraz- bowi- m crai się w mięzie, w mleku, na po
wierzchni pieczywa. Gmsilzi s'.ę w imietnikacL, 
rynsztokach, na chodnikach i brukach, krotko mó
wiąc - -  otacza społeczeńst to, szczególniej miejakie, 
ze wszech stron. Potrąca ona o każdego czii wieka, 
nawet czepia go rię, aie zazwyczaj ginie. Ali ga; 
trafi na esobisteśó z jaLiohkolwiek powodów osła 
bioną, poczyni się roŁwijaó i daje początek suchotom. 
Dozorczyme chorych w B.rlinie (kooiety dobrze 
odżywiane) umierają zaledwie jedna na sto na sn- 
chuty; naiomiast zaktmaice w Monachium, nie wy
chodzące z sal szpitalnych, wycieńczone pastami, 
dają 62 pro. śmiertelności z powodu gruźlicy płuc. 

Zaraza suchotoicra boi się ladz: wypoczętych 
Pani X., kobieta w trzydziestej siódmej wio- dobrze odżywianych, schludnych, a nretewszystko 

śnie ży.fia, chorą byłi na nerwy. Guz jej ohoroba nie cierpi słońua i czystego powietrza. Chory nu 
polegała na niedokładnościach żołądkowych, palpi- J suchoty, jeśli go się chce wyleczyó, mnsi mieć 
taoyach serca i na brzydkiem przyz^yoza- sciu, ż< absolutny jponó], wypoczynok, p isilająoe pokarmy,

atani 9 pr-iedscewia się, jako piękny lazurowe - nie
bieski płyn.

Jak się okazuje, niska tempemtuia może byó 
stosowana i w celach lokarskich, gdyż potęguje 
tankoye fizyologiczue, głównie obieg krwi i trawie 
n ie : pan Pictst wyleczył si^ po kiliu  pooiedzeniach 
W swoim frigoryferze z zadawnionego kataru żołądka. 
Oprócz tego udało mu się otrzymać czysty ch oro- 
form przez krystalizowanie, który zupełnie nie 
przedstawia nisbazpi >ozeństwa przy użyciu, oraz nie 
powtawia nieprzyjemnych przypadłości po prze 
budzeniu.

Dr. Hampson uprościł skraplaniu powietrza: 
wprowadza je pod ciśnieniem 120 -ta atmosfer do 
nader prosto zbudowanego przyrządu i po upływie 
pół godziny otrzymuje powietrze w etanie płynu 
niebie ikiego, podobnego do najpiękniejszych rozpu
szczonych turkusów.

Co znaczy suggettya (podsuwanie myśli?) 
Dzienniki paryskie opowiadają o tom juk pewien 
lekar* wjluczył jadną *a swoich paoyentea..

gdy przypadnem patrsał* na jaki punkt ś.nt„ący
— za-az popadała w sen hypnotyozay. Wezwano 
lekarza a on po zbadania, rzekł, Diorąc za kape
lusz:

— Jutro przyjdzie pani do mnie na konsultację.
— Ależ, doktorze, jestem osiabioua, nie mogę 

chodaió, nio będę w stanie zejśó nawet ze sohodów
— Drzmiała odpowieć przerażonej pacjentki.

— Będziesz pan:’ zdrc wa, będziesz mogła chodzić, | 
h nawet zejśó zr schodów, przyjoohaó powozem i i 
wejść dc mnie na trzecie piętro.

Eueigiozny doktór, nie rzekłszy nic więcej,i
kar ! wyniósł się poepieszme 

zadziwiający, bo oto p
Skutek owego rozkazu był 

X., złożona niemocą od kil-

musi utrzymywał się ozyeto, a nadewszyetko powi
nien przebywać w le znńy, wybudowanej z mia
stem, najlepiej oboa lauu, wogóle w zdrowem, świe- 
żam powietrze

W Europie istnieje już k*LLs iziesiąt lrcznic 
poświęconych wyłąccuie suchotnikom; okazały się 
one ten kcnieccniejszemi, if gruźlica poryw# prze
ważnie ludai między 20 a 40 rokiem życie, a w s- 
pozbawia społeczeństwo ludzi w ich najprodakoyj- 
niejszym wieka.

Spór o tysląo stlusów. Panna Garrie Oslsr 
z Niles w Michigan przyrzekła swemu narzeczone 
mu tysiąc całość w, jeżeli Biyan me zostanie wy
brany prezydentem Stanów Zjednoczonych. Kandy-



w PRZEGLĄD z dnia 28 Stycznia 1897
datura Bryana istotni* upadła i uiszczanie sią 
* przyrzeozenia panna Oeler rozpoczęła „na raty* 
Wszystko szło wybornie narzeczony otrzymał był 
już prawie cały „dług*, gdy nagle między zako
chanymi wszczął się upór o liczbę wypłaconych jnż 
całusów. Panna O der twitrdziła, ie skrupulatnie 
zapisy wiła w książce wszystkie dsne Esrzaozonema 
całusy i naliczyła pcdług tych zapisków znaoznie 
więcej całusów niż jaj dłużnik. Oboje więo udali 
się do dwóck sędziów rozjemczych, którzy wy
dali iście salomoncwy wyrok: „ażeby unikoąó
■wszelkiego zatargu, będzie najlepiej, całowanie roz
począć na nowo*. Panna Osler jest bardzo ładną, 
więc narzeczony jej nie miał nawet ochoty do wnie
sienia rskursu praeoiw temu wyrokowi.

Stan powietrza. T. o 9 reno —12 R., w poł. 
— 8 R Bar. 761. Spada. Pierwszy dzień słoneczny 
w tym roku. Pogoda prześliczna.

Zmarli. W  Krakowie Bronisław Janikowski, 
były artysta drsmatyczny tamecznego teatru,

SZARADA.
Zgłoska piorweza i drzgiej początek 
Lubi się chowaó W domowy zakątek 
Drugie i pierwzze je»t wiatru przymiotem —
Nieraz w poezyaoh możesz czytać o tem,
Ale i w garnku także się pojawia.
Trzecie i pierwsze w upomnienia ci wznawia 
Z czasów, gdyś na gwałt chciał byó Saraseatim 
Łub Paderewskim i grywał prioatim.
Całość ni orzeł, ni wróbel, ni mewa,
Lec* „ptak przelot*yu, co i w zimie śpiewa.

R, z Liska.
Mnl«] więcej to samo

— Czy widziałeś kiedy gadającego paa ?
— Oo prawda, nie — ale za to widziałem wielu 

ludzi, omcwekująoyeh swych dobroczyńców...

Repertuar teatralny. Dziś we ozwartek po raz
drugi „Powrót taty“, opera w 3 obrazach, podług 
ballady Adama Mickiewicza, ułożył J»n Gołębiowski, 
muzyka Henryka Jareckiego, oraz „Jaś i Małgosia*, 
opera w 8 aktach Humperdinoka. W piątek po raz 
pierwszy „Szklanna góra*, baśń w 8 aktach a 6 
obr&zich ze śpiewami i teńoami Zyg. Sarneckiego. 
W sobotę po południu o godzinie 8 oiej dla mło
dzieży szkolnej: „Izrael na puszezy*, dramat w 5 
&ktach J. Łętowskiego, wieczorem po raz trzeci 
„Powrót taty*. Rozpooznie „Jaś i Małgosia*, opera § 
Himperdmcka. W niedzielę po pcładuin o godzicie 
8"Ci*j „Popyehadło*, komedy* w 8 akrach Jana 
Rzutkie wiozą, wieczorom „Czarodziej z n*d Nilu*, 
°pera komiczna w 3 aktach Wiktora Herberta. 
W poniedziałek po rez drogi „Szklanna góra*. 
We wtorek po raz 4-ty „Powrót taty*, oraz „Jaś 
i Małgosia*. We środę po ras 8-ci „Szklanna góra*.

Wiedeń 21 styozaia. R łda  państwa na
 ------------- - w w o^ajszm  posiedzeniu przejprowacLila d*latę

słynnej kochanki Ludwika XV, przypisać n-d  ustawą o zniesieniu stempla dziennikar
skiego i zezwoleniu na kolportaż.

łączył ją stosunek z nieszczęśliwą Maryą Antoniną 
i jej przyjaciółmi i obrońcami.

Wprawdzie oskarżyciel publiczny, jakim był 
wówczas krwiożerczy Pouquier T.inville, nie wahał 
się na zasadzie paru niewinnych całkiem ustępów 
w listach ks. Lubomirskiej, znalezionych u hr. Du 
barry,
młodej Polce dążenia do „zniweczenia wszech władz
twa ludu* przez udział w „intrygach i spiskach 
Kapet’a, oraz utrzymywanie stosunków z „wrogami 
zewnętrznymi i wewnętrznymi*, lecz dowody winy 
jej pod tym względem, chociaż przekonały proku
ratora i nawet sędziom wydały się dostateoznemi 
do wydania na Rozalię Chodkiswiczównę wyroku 
śmierci, pozostawiają w umyśle czytelnika dużo nie
rozstrzygniętych wątpliwości.

Autor przypuszcza wprawdzie, że księżna Lu- 
bomirska, bawiąc na dworze Wersalskim, należała 
do grona dam Maryi Antoniny i że stosunek t n 
„wyrodził w niej silne przywiązanie do nieszczęśli
wej królowej, męczeńską okupione śmiercią*, lecz 
ostatecznie jest to tylko nie oparte na faktach przy
puszczeni/. A wyjaśnienie szczegółu tego byłoby

elegramy „rrzsgląrfû
£ wnosi mowo*, uch walem" e następującej re- 
5 zolucyi;

„Wzywa się rząd, aby na naitępnej se- 
syi Rady państwe przedłożył Izbie poselskiej 
projekt U3tawy, któraby istniejące ustawy zmie
niła w ten sposób, iżby przewinienia potwo
rzy i obrazy czci popełnione pizez dzienniki, 
wyjęte były z pod kcmpstonoyi sądów przy 

W  dyskusyi zabrał głos narodowiec ni®- jsięgłyeb , a oddane tądom zw ykłym , k t  
mieeki p. D o b e r a i g  i namiętnie zaatakow ałIry  *aś za te przewinienia były znacznie ob-

" ostrzone*.
Za zezwoleniem na kolportaż przemawiali

nader waźnem. Tą drogą jedynie moglibyśmy
charakterze

wy-
ks.

Kcło polskie. — „Koło polskie—rzekł mówca— 
19 głtscm i przsoiw 10 postanowiło głosować 
przeciw zniesieniu tego stempla, wrzeko mo z i 
względów budśetowyon. Dziwna jednak rzecz, 
że gdy Polakom idzie o własne ioh sprawy, 
wtedy umieją głęboko sięgać ręką do worka 
państwowego, W dyskueyi nad fidsikomisem 
ks. Czato!yckioh jeden z mówców polskich 
wspomniał o „kcalioyi nieaawiśoi*. Nieoh je
dnak Polacy napytają własnego sumienia, czy 
uczynili aokolwick, tb y  ziednać eobis miłość 
innych narodów, miłość ludz:, p; &wdsiw"e ko- 
obająoyoh wokoŁć. W  Auatryi Polacy choą 
deoydować o wszystkioh sprawach, a nam za
braniają wyświetlać ioh własne, często brudnetworzyć sobie właściwe pojęcie o

Rozalii Lubomirskiej, którą dzisiaj bierzemy chwi-1 historye. I  teraz okazają sią Polacy wregami 
lzmi za bohaterkę, poświęc*jąc j się dla jakiejś wznio- wolności, ohoeiaż w debacie nad fidelkiinisem
siej idei, to ztiów gotowi jesteśmy widzieć w me) 
jedynie piękną a dość lekkomyślną wielkoświatową 
damę. Na korzyść poglądu ostatniego przemawia i 
Rtoounek księżnej do męża, i awantur ki jej z księ
ciem Józefem, z których jedną, ciekawą dosyć, pow
tarza autor za Wójcickim i Krźmianem, i „reszcie 
zachowanie się nieszozęśliwej kobiety w więzieniu i 
nieskuteczne, a niezbyt za^zozytne dla niej próby 
ratunku.

Nową monografię p. Aleksandra Kranshara 
ozyta się z zajęciem, jaki przyczynek do charakte
rystyki obyczajów i stosunków społecznych n sohył 
ku XVIII stulecia.

Literatura i sztuka.
' § Z teatru. „Szklanna góra*, słynna baśń ace-

bicza, ae śpiewami i tańcami w pięciu obrazach Zy- 
ktounta Sarnackiego, a muzyką Michała Hartza —  
która w przeszłym roku w Krakowie olbriymiem 
Naszyła się powodzenia a, gdyż blisko pięćdziesiąt 
f^zy ją tam grano — przedstawioną będzie jutro w 
P’ątek i nr. lwowskiej scenie. A ponieważ sztuka ta 
^'maga wielkiej wystawy, przeto dyrekoya poozy-

wszelkie możliwe starania, ażeby rzecz tę 
Wystawić z całą okazałością.

Nowe dekoracye, kostyumy, rozmaite do sce
nicznych afektów  potrzebne rekwizytu, wszystko to 
Wykonane podług oryginalnych wzorów. W przed- 
Owianiu jntrzajr* /m bieria udział prawie cały per- 
■°bai n s.tr^lT”T •* reżyseryą kieruje p. Romr.n Żela-

W  przyszłym tygodniu usłyszymy Żeleńskiego 
„Goplanę* z udziałem pzń : Camilowej, Strassern, 
AzaprowicBowej, Korolawioz, Bohass i Kuszewskiej, 
01*.z pp. Myizugi, Górskiego i Orzelskiego. Rzecz 
°®*ywista, że za względu na tak liozny komplet 
Pierwszorzędnych sil, ceny miajsc będą nieco pod
wyższane.

« Aleksander Kraushar. „Ofiara terory-,mnu, le
genda i prawda o tragicznym zgonie Rozalii z Chod- 
kiewiczów ke. Lubomirskiej, ściętej w Paryżu w roku 
1794, — Kraków. Księgarnia Gebethnera i Spółki, 
^ok 1897. Str. lo3.

Szczegóły życia i tragicznej śmieroi Rozalii
* Chodkiewiczów księżny Lnbrmirskiej, jedeej zefiar 
krwawych rządów Robeapierre’*, ściętej w Paryżu 
W roku 1794 za rzekomy udział w spiskach „prze- 
oiwko wolności wszechwłrdztwa ludu*, nie były do 
°®tatniej chwili wyświetlone. — W owej burzliwej 
®P°oe, która poprzedzała zwycięski pochód orłów 
napoleońakicb, wypadki tak szybko następowały po 
Bcbie i taką się odznaczały doniosłością, że w ich 
P°Wodzi zginął niepoitrzeżenie drobny stosunkowo 
f«kcik, jakim była śmierć młodej Polki o głośnem 
chociażby nazwisku, która znalazła się niespodzianie 
Wśród ponurego odmętu, mającego wydać z łona 
frwego Prancyę nowożytną, i nie zdoławszy niemal 
rzucić po 2a siebie okiem, została przez falę dziejo
wą jak drobne żdżblo uniesiona. W rok niespełna 
po Acięciu Rozalii Lubomirskiej, w kotach, które 
zgonem jej najwięcej interesować się mogły nie 
znano istotnego powodu katastrefy. Nic dziwnego, 
że z czasem o fakcie tym krążyć zaczęły róiue zbi
jające się nawzajem podania, powtarzane w dobrej 
Wierze przez pisarzy najpoważniejszych.

Oddzielić w podaniach tych prawdę od fałszu, 
ttateryal hi«toryczny od anegdotycznego, dotrzeć do 
źródeł i na ich zasadzie przedstawić właściwy prze
bieg sprawy, nakreślić wreszcie na tle tej epoki, 
w której się rzecz odbywała, sylwetkę nieszczęśliwej 
bohaterai tego epizodu, było wdzięcznem zadaniem 
dla zamiłowanego badacza przeszłości, jakim jest p. 
■L Kraushar, znany w piśmiennictwie naszem z li
cznych prac historyczno-monograficznych.

Dla wyświetlenia rzeczywistych powodów śmierci 
Lubomirskiej pod nożem gilotyny, autor wydobył z 
akt archiwalnych i zużytkował w swej pracy wszyst
ko, co tylko wydobyć się dało. Jeżeli mimo to po- 
etać młodej nmlżonci Aleksandra Lubomirskiego nie- 
*awaze * jednakową wyrazistością zarysowuje się w
Umyśle czytelnika, jeżeli autor pozostawia nag w końcu
* ■Wątpliwościami pewuemi co do właśoiwych moty- 
w.ów, jakiemi się w poetępowaniu swojem kierowała 
Nieszczęśliwa „ofiara teroryzmu* i, zamiast faktów, 
daje niekiedy bypotezy tylko, — to przyczyna tego

Wyłącznie w braku materyałów faktycznych 
któreby mogły na pewne wątpliwości i 
rzucić oświetlenie właściwe. I nic dziwnego, — bo 
jeżeli w ogóle mówi eię czasem, że atrament plami, 

w owej burzliwej epoce roógł on drogą najprost- 
!*ą zaprowadzić na gilotynę jak stwierdza smutna 
historya ka. Rozalii. Dokumenty niitzcaono starannie 
i historyk owych czasów musi z konieczności zada
walać się w wielu wypadkach aktami urzędowemi, 
które przechowały się w archiwach i bibliotekach 
publicznych.

Wracając do historyi „tragicznego zgonu* Ro* 
**lii z Chodkiewiczów ks. Lubomirskiej, zaznaozymy 
totoj, że dziełko p. Krauehara nie wyj&śnia wcale, 
|^kie pobudki mogły skłonić naprawdę tę młodą 
®°bietę, pochodzącą ze znakomitego rodu polskiego,

jednego * dostojników Rzeczypospolitej, do po- 
^•utania z paroletnią córeczką (późniejszą żoną Wa- 

Rzewuskiego, unieśmiar elnionego w mickie- 
_ .c*0Wskim „Faryeie* Emira Tadż ul F  Xra) w plo-

Glosy publiczności.
Komitet herbaciarni składa serdeczne podzię

kowanie śpiewakem i artystom dramatu, którzy 
dnia 80 grudnia r. z. wzięli udział w przedstawie
niu na dochód herbaciarni dla mbogiah, a mianowi
cie : p. Jareckiemu za łaskawe akompaniowanie, pp.
Strasgern, Koralewiczównie, Bohnsównie, pp Gór
skiemu i Orzelskiemu za prześliczne wykonani* 
części wokalmej, jak niemniej artystom dramatycznym 
pod znakomitą reżyseryą p. Ź*lazow«kl*go za kon
certowe odegranie komedy i L*biche’a pt. „Polowa
nie na zięciów*. Przedewazystkiem dank cię należy 
dyrekcji teatru hr. Bkarbka, która cfiarcwująo ten 
wieczór umożliwił* komitetowi otwaroi* drugiej her
baciarni dla ubogich. Imieniem tych głedojah i zzię
bniętych serdeozne „Bóg zapłać*.

Przewodnicząca komitatu M  Michalska, 
m• *

Podziękowanie. Koło Pań Towarzystwa szko
ły ludowej we Lwowie składa niniejizem eerdeozne 
podziękowanie redakcji Małego Światka, która cały 
czysty dochód z numsru pamiątkowego, wj danego 
w dwusetną rocznicę śmierci króla Jaaa HI, a za
kupionego przez Radę miaita Lwowa w kwocie 
102 zł. 78 ot. złożyła na cele Towarzystwa. Oprócz 
tego ofiarowtła Redakcja Małego Światka 1200 
egzemplarzy tegoż numeru bezpłatnie dla najuboższej wo 
dziatwy szkolnej, za które osobne składamy serde
ozne „Bóg zapłać*. Tadeuszowa Skałkowska.

** *
Komisya zarobkowa Towarzystw* Bratniej Po

mocy słuchaczów Politechniki poleca rodzicom zdol 
nych nauczycieli domowych, pp. inżynierom, archi
tektom , budowniczym i przedsiębiorcom budowla
nym pomocników technicznych, tudzież przyjmuje 
wszelkie prace w zakres tichniczno - rysunkowy 
wchodząoe, jak : kopie, pisma najrozmaitsze, winie
ty, projekta, portrety itp. do wykonania, które jak 
najstarannej i w jak najkrótszym czacie wykonane ni a, że
zostaną. Zlecenia z prowincji przyjmuje się. ■ wia o-c

** *
Uczniowie II kUsu ck. Ii-go gimnazjum we 

Lwowie, koledzy ś p Józia Agopscwiczz, zmarł*go 
dnia 11 stycznia b. r. złożyli kwotę 9 złr na ubo- 
g eh uozniów swego gimnazjum, zamiast wieńca na 
trumnę jego ; nie mogąc zaś wziąć udziału w po
grzebie kochanego kolegi, prosili o Mszę ś ▼. za 
duszę jego, którą odprawi ks. katecheta gimnazjal
ny we wtorek dnia 26 b. m o godzinie 9 rano 
w kościelo 00 . Karmelitów.

ks. Czartoryskich pra wili piękna mowy o oświa
cie ładu. A jednak przez prasę można oświatę 
ludu podnieść o wielo lepi.jj niż przez najwspa
nialsze maset.. Jeden z potłów po^k.c-h rzekł, 
iż oiaszy eię z tego, gdy do W ydsisla powia
towego wejdsi* ohłop, ale że do Rady pańztwa 
ohłop się nie nadaje, gdyż potrzabe. tam do* 
świadoz nyoh i wrkss tało nnych mężów. Imie
niem naszych ohłopów odpieram stanowczo to 
chełpliwe stanowisko, do rządn zaś, w którym 
zasiada minister finanrów Polak, owi&ny dn- 
chem nowoo^esnTm, zaraoam  eię z prośbą, aby 
zeszedł z małostkowego fiskalnego stanowiska 
i przez znierim is stempla dziennikarskiego, te
go nikozemasgo środka korupoyi, etarł z Au- 
etryi piętno hańby, które ją upokarza wobec 
o&łłgo świata0.

Minister finansów dr. B i l i ń s k i  przy
pomniał, ie  już dwukro nie ołwiadiaył, iż )ast 
prseoiwnikism stempla dziennikarskiego. Nie 
może wprawdzie rgodaió się na wyrażenie p. 
D^bornigz, iż stempel ten jest „ein oorruptes, 
nieiartraohtiges Mitt»l“, ale przyinaje, że nie 
jest to racjonalny podatek i teoretycznie nie 
da się usprawiedliwić. Przyszłość Aooiero po
każ* , ozy przez zniesienie tego s4*mpla zrodai 
się prssa zdrowa, byó mot« że tak będzie, i w te
dy snissionie stempla nalsżsloby z rtdośoią po
witać. Jedna jest tylko rófnica między stano
wiskiem rządu, a tych, którzy żądają zniesie
nia stempla dziennikarskiego. Oto oni otoą 
znieść ten stempel, nie dając sań żadnego p o 
krycia budżetowego, reąd zaś chcj naprzód wy
naleźć jakąś kompensatę budżetow ą, a potsm 
dopiero skreślić tę pezyoyę. Mówoa ma nadsie- 
j ą , że niebawem prseprowadsoBa będzie refor
ma, która uczyni zadość interesom ludności ni* 
n&russaiąs interesów skarbu , na razie ra t 
z prawdziwem nb. lewi.niem musi się rząd o- 
iwiadozyć przeciw zniesieniu tego stempla.

jeszcze pp. Hauok, Pacaka, Kronawetter, Kopp i 
refrrent Ratowski poozem przystąpiono do gło
sowania i 144 g ł o s a m i  p r z e c i w  26, u- 
c h w a l o n o  z n i e ś ć  z a k a z  k o l p o r 
t a ż u .

Przyjęto także proponowaną przez p. J a 
worskiego rezolueyę.

Na końcu posiedzenia minister Biliński 
imieniem chorego ministra sprawiłdli ości hr. 
Głlsigpaoha, odpowiedział na interpelaoyę p. 
K iad sjm tn n a , dotyczącą roboty więźniów i 
rzekł że rząd uważa za swój obot iąs*k z ła
godzić konkurencję , którą zakłady karne ro
bią przemysłowcom i dlaUgo zamiarza pod
wyższyć taryfę płaconą za roboty więźniów.

P. B u r g s t a l l e r  zainterpiłował rząd, 
ozy wnbso ożywionej koraunikaoyi między 
Tryjestem  a Indy*m i, przedsięwziął potrzebne 
środki ostrożności celem zapobieżenia zzwleozs- 
nin dżemy z Indyi.

Następne posiedzenie Izby odbędsie się 
dzisiaj.

Wiłdeń 21 styaznia. Komisya budżetowa 
Izby panów wygotowała inż sprawozdanie o 
bndżeoie na rok 1897 i o fundnvzu inwestycyj
nym, pochwala w ni»m reformy wprowadzone 
przez rząd w systemie budżetowania, zgadza 
się zupełnie na to, aby inw estycje pokrywano 
osebnym kredytem i zaleca do przyjęcia oały 
budiłS i hindnsi inw eitycyjny tak, jak jo Izba 
posłów nohwaliła.

Wiedeń 21 stycznia. W  hotelu „Impe
rial* odbyły się wezoraj dwa bankiety poże
gnalna : Koła polskiego i klubu H ohenw artaw  
osobuyen salach. Na bankiet Koła stawili się 
prawie wszyioy bawiący w W iedniu posłowie 
polscy, er*z minister R ittnar, pp. Barw ińtki, 
r r aohnii.nin i Oohrymowicz i ozłenek Izby 
panów Roman hr. Potocki. — Szereg toastów 
rozpoczął wioeprezes Koła p. J ę d r z e j o 
w i  o z , slawiąo zasługi prezesa p. Jaw orskie
go. P. Jaworski — rzekł mówoa — umieł u- 
trzymaó solidarność Koła polskiego, stworzyć 
jedność między ntjrozm a tisym i żywiołami, 
tak, że wezysoy mogli wspóinie praoowaó dla 
dobra ojozyzny. — P. J a w o r s k i ,  wzruszo
ny, podziękował za to nznanie i oświaiozył, iż 
napełala go dumą to, że w ssysjy członko
wie Koła polskiego, ożywieni chęcią służenia 
krajowi, swoje oiobist* zapatrywania Uitaaęli 
ua plan drugi i poddali się solidarności. Tym 
jedynie okoliosnośoiom zawdzięczać należy, iż 
Koło pohkie zajmowało tak  wybitne stanow i
sko w parlamenoie. P. J tw orik i swoje prze-

cześć srlidar-r . . ,  .mówienie zakończył toastem na 
Przewodniczący o  h i  u m e t  z k y  dodatko-, ncŚ3i K c łł , _  P . DiWld A b r a h a m o w i c z

udzielił nagany p. Dobrm igew i za to, że j pjj na oześó ministra R ittnera, który dowiódł,
. bru- ■ -

(k^ść ekonomiczna,

®leniena rewolucyi objętym Paryżu, i jaki właściwie

Wlłdań 19 stycznia. 
(Z ) Bank niemieoki istotnie zniżył dziś 

stopę procentową z 5 na 4 pot., a także w L n 
dynie podobno spodziewają się obniżenia eakontu 
w tym jeszcze tygodniu. Ta okoliczność tudzież 
kategoryczne zaprzeozenie pogłosek o chorobie 
cara powinny były wpłynąć dodatnio na tea- 
d^ncyę naazego targu, a jednak stało się prze- 
siwnie, rozmiary obrotów nietylko nie powięk
szyły eh  w poiównaniu do dnia wczorajszego, 
ale właśnie zmalały, a jakaś lękliwośó ogar
nęła spekulantów. W ywołało ją widmo dżumy 
indyjskiej, którą coras więcej zajmuje się g ie ł
da. Opowiadano dziś, ie  na statku przybyłym 
z Indyi do Massawy, umarły dwie osoby na tę 
zarazę, to t* i obawiano się, że rządy wydadzą

Eostanowienia tamująoe międzynarodowy obrót 
andlowy. Najbardziej ucierpiały skutkiem te

go walory transportowe. Z Petersburga dc no
szą, ie  do mennicy tamtejszej przybyła wczo
raj koleją mikołajewską karawana z Sybsryi,

| wioząca 610 pudów złota, tj. przeszło 9000 ki
logramów, reprezentujących wedle naizej rela- 
oyi wartość 16,380.000 zł Można z tego wnosić 
jak ogromną jest produkoya złota w R osji. 

Oiitatme notow ania:
K redyty austr. 37450, węgisrskie 413 25, 

Anglobanki 157 50, Uaioay 297 50. Bankwerei- 
ny 260 —, Landorbanki 250‘25. Luuwiki 218,40, 
Ozemiowieokie 294-—, Elbethale 276—, Renta 
papiarowa 10T75, srebrna 10205, austryacka 
złota 123 25, auatr. lenta wal. kor, 101-—, wę
gierska złota 12220, węgierska ten ta  wat. 

kwestye kor. 99 60, dukat 5‘66, 20 f:*nkówfeft 9-52—,
’ m arki 11'75, ruble 1-271/*-

§ Z kelel Z dniem 15 stycznia hr. wprowadza 
się na szlakach kolei lokalnych kołomyjskioh nowy 
rozkład jazdy. Dotyszące zmiany rozkłada jasdy zo
stały zgłoszeniami publikowane.

III dodatek do obowiązujących od 1 sierpnia 
1896 postanowień regulaminowych i taryf dla prze
wozu osób, pakunków, posyłek ekspresowych i psów 
w lokalnym ruchu ck. kolei państwowych.

Z dniem 15 stycznia 1897 wejdzie w iyoie 
wyż wspomniany dodatek i zawiera uzupełnienia i 
zmiany taryfy głównej tudzież dodatku II, Egzem
plarze tego dodatku są do nabycia w c. k. Dyre- 
kcyach kolei państw, jakoteż za pośrednictwem sta
cji po cenie 5 ct. w. a.

Dotychczasowe nazwa przystanku osobowego 
„Bołszowce,* położonego na szlaku kolejowym Lwów- 
Itzkany zmienia się począwszy od 16 stycznia b. r 
na „Bołszowce przystanek*.

mówiąc o Kole polakiem użył wyrażenia r oru- ^  posiada zupełną świadomoóó zadania, jakie 
dne metorye . | mu do „„eJajg w 0jj ł0 Qzl l0yi. — M inieter *

Za zniesieniem stempla presmrwiai p-oH i t t n e r  odpowiedział, że Koło polski* me 
K a i s  e r  j w ytasyw ał, ze neńitwo łatwo znaj- wkśoiw ie wizystko do zawdzięezeaia swemu 
d n e  kompensatę tego dochodu, wprowadzając j prezesowi. Pod J9go przewodnictwem umia- 
uezetrłooznie w żyoie netawę o podztku gieJ . j0 pra3PWft5 dla dobra i w interesie kraju, 
dowjm. — . Z chęcią i z poświęceniem działało Koło

P. Dawid A b r a h a m  o w i o z  odpiera, fspólme z rządem. Bardzo osętto zwraoało 
zarza*y p. Dobemiga i rzekły że dopóki ty,ko uwegę rządu na to , oo było połąozone z do- 
p. Pernerstorfer uderzał na Polaków, nie reag i- 1 t,r#Ea państwa. Pod tym  względem doznawał 
wali om zbytnio na to zaczepki, gdyż są zda- d MWgl|e dBi0in9go poparoia Koła.

ten p 's r ł  fcteiako systematycznie upra- p  k(J. c h o t k o w s k i  podnosił zasługi
O3zozsrstwx  P. Dobernigowi jednak prz-z p. Zaieskiego około dobra kraju, p. M a d e y- 

ązaonnek dlań okoa mówoa dzć odpowiedź i w y-1,  k j aaś toastował na cześć polskiego duoho- 
jaśma aactywy, któremi kierowało się Koło p o i- , wieństwa, zaznaczając, iż u Polaków religia i 
akii. Jak  ju : p. P trńsfei w k^misyi b nd łe to -, narodowośó były zawsze złąoeone ra*em i są 
wej zezuaczył, w za-adze jeit Koło za zniesie- - dotądt p. W o d i i c k i  sławił działalność p. 
m e a  stempla i me róśm się pod tym wsglę- Mfcdeysiiogo dia dobra krajB p. S t r u s z- 
dem od inny oh rronm osw ; aie jako stronni- ? k  j e w i o z zasługi D. Abrahamowioza, na.tę- 
otwo pow*żn*, me m °‘e cdbieraó państwu pe- pnj0 p- B a r w i ń s k i  po rusku wypowiedział 
wn?go dochtdu. me da-ąo mu zań lnnege u c - , toa8t na CZ9ŚÓ p, j #woriki0Ba któfy fcronił
krycia. N»o bowiem bardziej nie ^k o d z i P' - iarliw ie intereeów nistyiko poiskiej, a'.e i ru- 
wadze parlamentu, jak tego rodzaju uohw ałr, ) Bkiej ludaośoi. Dalej elawił p. Bar wińiki soli- 
wobeo których rząd m ad  zrobić u ir te k  , damość Koła polskiego i rzekł, ia  solidarność 
swego prawa nie przedkładania ich do aankoji. | |.owinna gl(.  właściwie rozciągać na Polaków i 
Oto są wyłączne m otjw a, które wpłynęły na Ecsinów . 0b# narody nie powinny „pom inąć 
deoyzrę Koła. że »ą w G alic ji punktami oparoia dla braci

Za w e M O u n  stempla przemawiali mło- łn a jdująoToh eię po za granicami. P. Barwiń- 
doczech Engel, naród-wieo niemiecki Eauok i j ski pi> aa 8alidarnośoi narodu : polskiego

i ruski*go. Przemawiali następnie pp. Kozłow. 
Potoczek i Wojoiaoh Dzieduszycki,

przyznają, że dążeniem ioh jest przywrócenie 
niepodległej Polski. Że Niemcy przeoiw temu 
się bronią i ohranią swego posiadanis, to jest 
ioh pierwszym obowiązkiem, nakazuje im to 
wprost Emysł eamoi acno w* w czy. Rząd nie do- 
puśoi ż*dnej organizacji, zagrażającej państwu 
zniszczeniem „Polaoy — rzekł minister — m a
ją prawo tylko do takiej opieki, która eię na
leży każdemu saohowuiąoemu kię ściśle wedle 
ustaw, występować jeanak będziemy przeciw 
każdemu, kto obraża nasze najświętsze uezu- 
eia*. Mową m iniłtra przyjęto oklaskami na ła
wach junkrów  i liberałów, a sykaniem na ła 
wach polekioh.

Peszt 21 styoznu. Sejm węgierski rez- 
poezął debatę szczegółową nad budżetem.

Do dziennika Magyar Orszag donoszą z 
Aniny, te  górnicy w tamtejszych szybach towa
rzystwa kolei państwowej, nie*adowol«ni a no
wych postanowień dotyczących kaey braokiej i 
funduszu peneyjnogo, rozpoczęli bastówkę, u- 
dali się wraz z żonami w tłum nym  pochodzie 
przed budynek dyrekoyjny i zburzyli lokalno- 
ś ji biurowe. Gdy żandarmi aresztowali kilku 
podżegaczy, rozpoczęto na nich rzucać kamie
niami z tłumu i skaleczono oiężko porucznika 
śand-tmów. TTtsdy żandarmi dali ognia i za 
bili osmin górników i dwie kobiety. Zawe
zwano pomoey wojska, gdyż zachodzi obawa 
nowych rozrnohów.

Wiedeń 21 ttre rn ia , Wiener Zeitung ogł.t- 
sza patent ostareki, swołająoy wszystkie Sej
my, z wyjątkiem morawskiego i dolno-austrya- 
ckiego, ktoryah wcale nie odraczano, na 26-go 
styoznia

Gosarz zsm-ancwał -aizcę Namiestnictwa 
J-rz»go Piwookiego ref«ientem administracyj
nych i ekonomiozuyoh syraw w galicyjskiej 
EU dii e sckolnej krajowej.

Rzym 21 *t;oznia. D zitnaiki donoszą, ie  
król podpisze dziś dekret adreozająoy parla
m ent, a za kilka dni podpisze dekret rczwią- 
zująoy go. r

Drezno 21 styosnia. Król nadał hr. Gołn- 
chowakiemu order aomowy saskiej korony 
w rautach.

Berlin 21 »tyoznia. Dzienniki donoszą, ż* 
w sprawie aresztowanego komisarza krym inal
nego Tausoha przesłcakano byłego ministra 
Kóllera,

Tryest 21 stycznia. Rewizya sanitarna do- 
kontnf na przybyłym z Indyi paro won „Im 
perator* o k a z ja , iee tan  zdrowie na tym okrę- 
oie je»t wyborny. Podróżnym pozwolono więo 
wysiąść na ląd, poddawszy poprzednio desin- 
fekeyi ich pakunki.

H0TErŹ0RŻA7
Lwów — Plac Mary stoki.

Przyjechał: dnia 20 stycznia. J, Fedorowi- 
ozowa z Kiebanówki. R. Grocholę ti z Rożyek. K. 
Wierzchleyski z S.awczan. St. ks. Swidrygełło-Swi- 
derski z Błonia A. Czerniakowski i  Kipiaczki.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER v SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 20 stycznia B. Czajkowski 

z Korolówki. A Grabowicz i dr. B. Fnnkensteiu 
Czerniowiec. Dr. "Walewski z Nossowa. K. Udry- 

oki z Mostów. J. Krzysztofowie* z Mondeelówki. 
W Żnrowsk z Myszkowiec. J. Oaterm»yer z Bo- 
denbacL. Major de Scheibenhof z Moato k. M. Strań- 
sai z Moguncji. 
mmmm, ■ n g g   _____

lib srało wis Bend-1, Noske i Menger. j
P, P e r n e r s t o r f e r  ostro zaprote*to- 

wał przeoiw narw aniu go prz?-8 p. Abrahamo- 
wicza o s te te r rą . Żądnego z zarzutów, podno- 
rzonych przez mówcę, dotychoza* nie odratto, szą bracią szlachtą we w«pólaej miłości ojozyzny

tki, Potoczek i Wojciech Dzieduszycki, który 
poruszył sp ra w ę  ra .h u  ludowego i wyraził na 

ż* włościanie poli<y połączą się z star-

N a d e s ł a n e .

RnDryka ta ale pochodź1 od Redakcji, nie bierze teł osa 
zr nią na siebie ładnej odpowiedzialności

Lekarz chorśk kobiecych i ak n u er  
D r. Leopold S ch e lle n b e rg

ord. przy ul. Kopernika 1.22 od 8 —5 popołudnia 
DU nbogfch ed 9—1* przed południem bezpłatnie.

dlatego też nic może mówca pozwolić n» to, 
aby go nazywano rszozeroą. „Prezydent wido
cznie nie dosłyszał tego wyrażeni*, dHtego 
sam mutzę się bron-ó, a uazynię to najlepie', 
gdy oświadczy, że kto narzuca wr osz izeretwo, 
tego zarówno w izbie jak i po z% izbą napię
tnuję jako be*czelnego khtmeę*. (W sali uo- 
wstoje hałas, gdzieniegdzie biją brawo, na ła 
wach poLktok odzywają się głosy oburzenia).

W iceprezydent K a t h r e i n :  Na takie 
wyrażenie nis mogę zezwolić. Przywołuję pana 
do porządku.

P. W r a b e t z :  A na nazwanie kogoś 
oszozeroą zezwoliłeś pas.

P. P e r n e r s t o r f e r  pow tarza: „Kto 
mnie nazwie oszczercę, ten ram jest bezczel
nym kłamcą*.

Po przemówieniu »p-*,wozdawoy p. Rassa 
przystąpiono do głosowania i 149 głosarm prze
ciw 47 uchwalono znieść stempel dziennikarski.

Ti Polaków głosowali pTz*oiw zniesieniu 
atempia pp Abrahamowicz Dawid i Eugeniusz, 
Borkowzk1, Chotkowski, Chrzanowski, Czaykow- 
ski, Czeoz, Dzieduszycki, Fischer, Hom esr, 
Horodyski, Jaworski, Jędrzejowie*. Klucki, K ry 
nicki, Milewaki, Paator, P iętak , Popowtki, 
Rapoport, Rosenstock, Skarszewski. Stres:kie- 
wioz i W odriefei, inni posłowie polscy uchylili 
się od głosowania.

Następnie r . R u t o  w « k i  imieniem k:> 
mieyi prasowej przedłożył znane wnioski doty- 
orące zniesienia zakazu kolportażu.

Reprezentant rządu saef sekoyi K r a 11 
powtórzył to, oo już w kom isji powiedział, a 
mianowicie, że zezwolenie na kolporttż uczyni
łoby konfiskaty iUuzoryozneim i ie  rząd tylko 
w razie zmiany usbnwy prasowej zgodiiłby Bię 
na zezwolenie na kolportaż.

P, J a w o r s k i  zazn&ozył, ie  Koło pol
skie .zawsze uznawało i uznaje niezmierną do
niosłość zdrów ij prasy i olbrzymi wpływ jej 
ną oświatę ludu. Zeawrlenie na kolportaż wpły
nie dodatnio na rozwój zdrowej prasy i dla 
tego w jej interesie głosować będzie Kolo pol
skie za wnioskami kom isji, zarazem jednak

ku obronie in t reiów narodowych. Mówca za
kończył toattem „kochajmy się*. P. W i e l o -  
m i e y 8 k i omawiał zadania szlaehty opieko
wania kię Judem. P. R a p o p o r t  pił na cześć 
wsryshioh stanów w Galioyi.

Podczas mowy Rapaporta wetzli do sali 
członkowie klubu H eheawarta i powitali Po la
ków. Członkowi* Kr la pdekiego udali się do 
sali, w której odbywał się bankiet na eześó 
Hohenwarta. P. J a w o r s k i  wzniósł tam go
rący toast na oześó Hohenwarta, który w cza
sie rwej polityoznej działalności e-wsze oka
zywał Polakom jak największą sympatyę i po
pierał ioh dążenia.

Członkowie obu stronnictw zgotowali Ho- 
hanwaruowi gorącą owację, poozsm znów ozłon- 
kowie klubu Hohenwarta udali się do sali, w 
której odbywał się bankiet Koła polskiego, 
gdzie hr. Hohenwart, moono wzruszony podzię
kował za owaeyę zgotowaną mu przez Pola
ków i podniósł, iż gdy on przed laty  stał u 
b e ir  reąlórr, świat cały go opuścił, a tylko 
Poiaoy wiernie stali przy jego boku. Od owej 
obwili zawsze szło Koło polskie razem z k lu
bem Hohenwarta. Mowę tę nagrodzono hu- 
oznymi oklaskami.

W  dalszym ciągu członkowie obu klubów 
ucztowali razem. Wznoszono wielo toastów, a 
ze szczególnym zapałem powitano toast hrab. 
S y l v a - T a r o u o a ,  który mówił o pełnej 
obwały przeszłości polskiego narodu. „Podozas 
wjśta*?y we Lwowie — rzekł — z radością 
przekonałem się, ie  Polaoy postępują z duohem 
ozasu. Taki naród musi więo święcić try 
umfy.*

Berlin 21 stycznia. Na wozor&jezam po
siedzeniu sejmu pruskiego, podozts piarwszegł 
ozytania budżetu przemawiał prezes Koła pol
skiego p. M o 11 y i żądał, aby sprawiedliwie 
stosowano wobeo Polaków ustawy, a nie pod 
syoano heo »ntipolikioh.

Minister oświaty B c s s e  odpowiedział, 
że nie Niemcy winni są tem u, iż panuje w 
Prusieoh prąd antipolski, ale sami Polacy, ztó- 
rzy prowadzą polityczną agitaoyę i otwaroie

•isyjt-nt c. k. szkoły okosnrek

J ó z e f  S t a r z e w s k i
b asyitsnt knl. kli«’ki prof. MikaUcza w* Wrocłswłu, 
b lekarz oIdzI»’a fin»kolo»i^n»g'' prof. Pozziego w Paryża

ordynuje w  chorobach kobiecych
i x l i c a  a ł c w a  l lc a to * .  3  

od 3—5 sods

Ja k o  d o b rą  i pew ną lokacyę
polecamy 

4 V„ °. 0 Listy hipoteczne,
4"/0 Listy hipoteczne koronowa,
5v/o L aty hipoteczne premiowane,
4°/( Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7, °/0 Listy Banku krajowego,
5% Obligacje Bznku krajowego,
4»/, Potyczkę krajową,
4°/e Obligacje propinacyjie 
i wszalkie renty państwowe.

Papiery te sprz-dijemy i kupujemy po naj
dokładniejszym kursie dziennym.

ILaator w ym iany
k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego
Banku hipotecznego.

Kantor wymiaay i oddaia! depozytowy 
przeniesiony do lokalu parterowego w gm bułkowym.

e.

Suwśw daia *1 styciila (Z Izby handlowąj).
A i i> C as estukf: Kolej gal Karola Ladwika 200 

zł- » . k. *17. —dn -  Kolej Lwowzka-Czere.-Jaszk^ 
eo *00 zł. w. a. *9i 51 to 295— Beato bywotanmego 
*00 ał. w. &. 595 — to t05— Akr, jwrbarai <* ftzasK.- 
łrte JK> *00 ai. w *. S Hl.— do 808,—. 'les?. tsdou 

T W Saaokn S5' -  da 360.
M * t; uwafssrww »  100 d., Beska aipoś. gali* 

C proc. los w 40 is t  6 jsroc. % 10 proc. pr*s» ltO.lo d- 
110.80, i  I pOł proc !«.. c  50 lat, 9)JS i do 10 -.S ̂  c proc.

i 9 ŚOlfct 96.70 to  8V,43, B aott kraj, 4 1 pił proc. kn 
ar 51 k t  100.50 to 101.20 Boalre kraj. 4 proc. los. 57 lat. 
97AO to 95.80- Taw. kred. iden. i  proc. (I. t  ut- 
sya) 97 9’ do 9U.61 4 piw., kr. w f ,  5 pól kiSMii 97,7J 
to 35 * * prac. la*. 56 87 4) do 93.11.

t l b L j i  aa 130 ti.: Gal taaŁ propinacji aagc 4 p?;, 
97.70 do 88.40, Baknwińatoego faad. propur. 6 proa 1 1  * 7> 
do —. Kor Baakd krej. 5 proa. (II ewSrylj iOH.09 
10.170 i^tycalŁ kraj, 6 proa. Ido.— to  4 i toł proi.

to  — —, 4 pjoo, s t  1381. 97 25 io 9T 9 1, 4 pra-. 
po S00 koro* a rok® 188S 97.00 do i 8 .—.

lo r n e ty ,  Dukat oesarzii 5.62 do 5.72. tiapoleaador 
9.48 do 8-68 Póiiacperjał 9.60 do —.—. RnOel rosyjeki 
papierowy 1.26 to 1.17.1/0 marek oiamteatock 55 69 do i * —.

Wiedeń 20 Sijoania. Notowania wieczorna. 
K redyty 374 50, węgiarskis kredyty 412 75, 
anglobank 15725, bajakyere..  260 00, umoa* 
bank 297 00, ianderbank 249 75, staatsbahay 
36200, lombardy 91,25, aibetn*is 276.00, nkeye 
tytoniowe 158,00, runa 243.00, edpmy 83 40 
renta majowa 101.75, węg. ran a  koronua 99 65, 
losy tureokic 53 40, morki 58 80, rubla 127*25.

Vi nzne d la  k a p ita lis tó w
"Wykazy instytuoyi emisyjny oh zawierają

Miliony wylosowanych obligacyi
niepodjętyoh i w term inie płatności wskutek niedbałośoi ną 

szkodę właścicieli.

Przyjmujemy spisy obligacji 
podlegających losowaniu celem 
b e z p l a t J j . © g r o  przegląda
nia losowań.

SOKAL i LILIE A
Dom banko io jf i kantor w ym iany
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
przez

B c d r y g a  O t t o l e n g u i .
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej.

(Oiąg la m y ;.
— To oznajmienie zdziwiła ,ąw id  ozme, bo, 

ma się rozumieć, nie wynj5wiono jej służby. 
Uspokc iłam ja, że nie chcę poz^a w ać jej ohleD* 
i zapycałam, eo to za ludzie, u któryoh służy. 
Rozgadała się i wiem teraz, śn to pensy* pry
watna, że na tej pensyi jest czternastoletnia 
dz.ewuzynka, B ó ia  Mitchel i ie  ten gentleman 
jest ]ej ojeem Cóż pan na to powadasz ?

— Powiadam, ie  iesieś pani genialna , di- 
wię s<i tylko, i e  wiedząc o tem cd wczoraj, 
dotyekozas znać mi nie dałaś.

— Powróciłam przed ten dom esz .ze raz, 
aby Więce szczegółów powziąśó Usiadła® w 
parka i przypatrywałam uę  pensjonarkom, gdy 
wyszły na spaoer. Nie było sposobności puro- 
zmawiania z tą dz ew ozynką, ale poznałam, 
która to, bo ją  nazywano po umienia M“jąo 
przy sobie aparat m.gawkowy zdjęłam jej fo
tografią dla pan*. No, i cói, czym zmarnowała 
te dwa dni?

— O, wcale me mas* pa ii spryt melada, 
ale do wielkich rzeczy nie dojd- iesz, t  za
nadto ufna w siebie i skryta Zresztą maszą 
panią p:chwalić. Gdzie fotografia?

Młoda osooa poszła na gó-ę i przyniosła 
uir. Barnesowi podobizną ładnej dziewczynki 

W pół godziny potem detektyw pożegnał 
jwcją agentką.

ROZDZIAŁ VIII.

musi jeehuó natyohmiast dc Elizabeth, wN ew- 
Jersey, gdzie matka mieszka. Prosiła Emilią, 
ftby mogła ją zastąpić przez te kilka dni k i- 
zynka, Luoette, aż do jej powrotu.

— O tak. Luoettt jest bardzo zrąozna— od
parła Em ilia -  nie trzeba jej jadnah okazy
wać że les eśmy nią zachwycone: toby ją ze- 
psalo. A teraz powiedz m i, mała, kogo sit*

Na zapytanie, ozy kuzynka jest dostane-1 epodei? wa iz na dzisiejszą popołudniową beri s,tę? 
czme uzdolnioną, ozy wł»s/cza potrafi ład n ie5 — Tyoh, co zwykle, 
ezesać, dziewczyna odparła, te  posiada wsz*?l- j — O y  i mr Raudolpha ? 
kie kwalifikaoye. a nawet przez cras 
była pom^onioą francuskiej fryzjerk i.
wie nawet było jej na imią Ł u c ja , lecz zimę- 
niła je na „Luoette", aby udawuć Franenzką, 
bo wszystkie panie wolą pokojówki tej naro- 
wośdi.

Taka zmian a imienia nie przemawiała na 
korzjió  dziewczyny, lecz te  m ss Remsen zo
stawiała nagle pozbawioną usługi swojej poko
jówki, a zdarzała sią właśnie druga, zgodziła
8ią z tem ją przyjąć.

Luoette przebyła po południu i podobała

newien — "Wiesz, stał sią ’akiś taj“mniozy. Najprzód 
Właśoi- nie był ju t  a  nas od tygodnia, a gdy go wozo-

raj spotkałam w piąte? Alei, njrzaw zy m n e  
skrą ł w bok i nie uałonił sią wcale.

— Musiał eią me dostrzade.
— Chyba mu sią wzrok nagle skróeił, bo 

inaczej byłby mnie widział — przechodziłam 
tu t obok niego.

Niebawem zaczęli sią wchodzić goście i 
zapełnili salony. Dora oblężona była przez 
wielbieieli i naumyślnie unikała mr. Randolpbt

,   , który bardzo sią około siej k r oił i chciał wi-
sią barda* mi»s Em il i, która spodziewają* wy doczme odciągnąć ją w jaki odległy kąoik dla 
ujrzeć gadatliwą, pretensjonalną d:i< wozynę rozmowy w cztery oozy. Panienka udawała, 
była w eloe zdziwi sna, zebsozyizszy skrom tą ie  tyab manewrów nie spostizega, lecz krzy- 
ciuhą i w istocie bardzo Uadolnioną słuiąoą. żowata uotawioznie jego plany.
W ciąga pierwszej doby wykazała ona takie za- ’ P rzybył tak ie  mr T n au re t, t le  bawił 
laty, ii  misu Remsen tyczyła s b’e niemal, aby krótko. Porozmawiał okwilką z Emilią o rze- 
pekojówkft joj pozostała przy matce aknaj- czach p 'tocznych, a potom zbliżył sią do Do- 
dłuzei Dora zaokwyoora byłe tak ie  Luoettą y. Szeptał jaj słodkie stówka tonam tłumionej 

— .Królowo — rzekła do siostry następnego oiby namiętności, k+ó^y tra fiił wprost do ser- 
popołudnia — co myśhsz o naszej nowej słu- ca niedoświadczonej dziewczyny. Za mało znała

nie-

P j odejściu jego m r lU nd  lph znalazł 
wreszcie pożądana sposobność rozmówienia się 
z Dorą w  cztery oczy.

P-zyatąpił wręcz do rz»ozy.
-  - Misi Doro — rzekł — jak pani może po

zwalać temu marnemu Francuzi ko wi na usa-zgi?
— Ozy pan mówisz o moim przyjacielu, mr.

ca niedoświadczonej dziewczyny, 
ząc 9 ? ludzi, aby poznać, że to jest sztuczne,

— O L ucetto?  Znajduję ją bardzo użyteczną .zozere
— Użj taczną — tylko 1 Ależ to skarb. J *a- 

śliś uią nie zachwycana, to mi ją odstąp, iak 
Sara powróci.

— Tak, to panienka ehoe osobnej służąeei 
dla siebie?

— Nic koniecznie; ale ohoiełabym zatrzynaó 
Luoette w domu. To kleinot prawdziwy. Nie

Luatte  dośó, że oze«ze, jak pierwszorzędny fryzyer, i jj Thauret ?
W  dwa dni po opisanych w poprzednim ' do twarzy, ;ak n ik t; ale leszcza potrifi stół P łożyła nacisk n* słowo „przyjaoiel" dla 

rozdziale zdarzeniaoh pokojówka K m ilr Rom- przyorać ślicznie. Nawet ODra jakoś sztu o z p o d ra ż n ie n ia  Randolpha, oo sią jej 
sen oświadozyła, że m atk i jej zasłabła i że nie układa. udało

Teatr hr. Skarbka.
W piętak dni* 22 iłycznia j 89” 

po r u  pierwszy
S z k l a r n i a  g ó r a  

Baeń w 8 *. 5 odd 2yg<a- Sarn* kieso
i« śpiewami i tańcami, muzyka Michała 

Hertre.
O S O s Y

pełni

— Nie jest on przyjneielem pam. "Według 
mego przekonania, nie jest przyjaolalom ni
czyim, tylko własnym.

— Mówiono to już o niejednym Nie powie- 
dział, ś pan nic nowego.

— "V ss Doro b lag tm  panią, nie dopuszczaj 
tego człowieka do g r n i  swoich z t ajomy oh, a 
j; z (dawszystkiem nifl poawelij mu prawió o*u- 
ty c h  słów i starać się o twoją rękę.

— Zdumiewasz mnie paa doprawdy, nie przy- 
nuszozałam, aby mr. Thauret starał r ę  o moją 
rękę, nie prawi mi też woale czułyoh słówek, 
mogłabym każda jtgo słowo powtórzyć panu.

— "W tem właśnie jego sztuka. Za sprytny, 
aby mówió wręcz, powoli toruje Bob"e dregę 
do serca pani.

Biedny Rzndolph sztuki tej nie posisdtł 
i mógł słusznie rywalowi swemu zręczności 
zazdrościć. Słow t jego r i d r 'y  świadomość te 
mu, cj w duszy ćziew“zęois, było dotych^ras 
nisjasnem przeczuciem.

— Zsozynasz pan b ó zabawnym — śm oła 
się Dora. — Jak  Don * i^zet, wclozysz z w ia
trakami. Coś sobie wyobrażasz i przeciwko uro
jonemu niebezpuczeńetwu maie ostrzegany. Ale 
to zbytaozne, upewniam pans że mr. Thauret 
nie ma weale zamiarów, któro mu pan przy
pisuje.

— "Wszak pani się na mnie nie gniewa ar 
moją nrzastrogę ? Rozumie pani moje pobuaki ?

— N iepot sfię, tak  jak pan, ft myślach ludz
kich ozytaó.

—• Lecz musiała sią pani już domyśleć.
— U togo ?

Dora spojrzała ze zdziwieniem ta i szoze- 
rem, że sią "m iisztł

Chwila była odpowiednia — mógł jwoju 
uczucia wyrazić i byłb- to może uczynił gdy
by do salonu nie wszedł MRohel.

Ujrzawszy go, R aa ic l^h  uurzytomnił go- 
bie. w jak przykr-m  znajdzie się pcłożeciu, 
jeśli przyjaciel jegc zostsnie uznanym za tbro-

dniarza.
Myśląc o tem waha* się i utracił sposo

bność, ktoru n anr< oko znowu miała mu sią 
zdarzyć. Na pytanie miss Dory odpowiedział 
w tonie Żartobliwym i niebawem ją pożegnał.

To’ arzysiwo sią rozeszło. Dora udała sią 
do swego pokołc, pozcscaw.fcjąo mr Mitchela 
gam na <iaii] z Emilie

— Królowo — rzekł, ujmując jej raezkj — 
gdj pomyślą, że ty  mnie kochąsn, snem mi sią 
to wydaje.

— Dis czego, Roy?
— Posłuchaj, jedyna. Jestem  w dziwnem 

u^posoiiienu i chciałbym się z tobir rozmówić. 
Czy mogę?

W odpowiecz1 przesunęła ręką po jego 
włosach pieszozotliwie.

— A w.ęc słuchaj. W yspjwii.dam sią przed 
tobą. Niepodobny batem do innych, ale i ty  
j isteś oorębia zupełn.e od retz ty  k biet. Zn*- 
hna R h wiele we wszystkich stelieach Europy 
i tu, w mojej jej r i t ie  Żadna nie sprawiła na 
m m i takiego, jak ty  wrażenia. Od pierwszego 
poznania wybrałem cią za dozgonną towarzy

s z k ą  mego żyo-a. G ayir prouł o twoją rąką,
byłem pewny, że irni** odmowt nie spotka, do
piero potem poznałtm moja żuohwaistwo.

— To nie było żuohwaistwo, leo». poczuoie 
własnej mocy, I  ja także zuałsm przed tooą 
wielu mężciyzn, miałam niejednego konkurenta. 
Lecz wszyscy byli dla mnie obojętni. Dopiero 
ujrzawszy oiebie, pomyślałam: „Ten będzie mo
im panem i władz ią.“
• — Moja ty  najdroższa! Ale słuchaj dalej. "Wy

brałem o.ę na zonę. Bóg mi świadkiem, że ci 
Wędę mówił zawsze prawdę, lecz czasan i zmu
szony będę-ukrywać ją rrz«d tobą Gzy sądzisc, 
że miłość twoja taką próbę wy trzy’r a? Czy mi 
uwierzysz wówczas, że jeśli oi wazyjtkiego nic 
mówię, j Ali mam przed tobą tajemnioę, to dla 
twego aobrt. ?~

tCjiaar dal**v uaM.*ni'

Król tw't 
Królewn. ilóz Jica 
Kam Mr»k 
Króltwaa dabioauta 
Boruta 
Ćłcca lub 
Srabraorad 
Janek 
tfałgorrata 
Kjii żę Qcłooi«t«cVi 
Jdaduś Piacueb 
Pa>iw9oa 
Maryna 
Dworzanin 
Kaiia
Harold król< v  n  
Siadach J-nak

Twiatkiewiis 
Ha-tig 
Walawakl
...packa 
Hisrow ki 
Nouarki
Wysocki 
Drabowiacki 
>ł‘r»b',wa 
Neuman 
Fal'łma'1 
Jwar,. cziwtkl 

Q rtowt 
Jowitaki 
Rybcka 
Je<1uow«k'

. J  dnowski

Jedwab tulnrow>
aż do zlr 3.35 zn metr w najnowszych 

deseniach i kolorach

M wnneYrerjęa f le a m y , b i a ł r ,  fcokwrow r  od 96 ct ao *1. 14.66 (około 240 
deseni itd). czarne, białe i Kolorowe od 46 ct. do zł- 11.65

JaLctet j e d w a b
rozlicznych jakośR i 2.000 roinyah oanr i
Jedwabne damisty od zł.
Jedw. matery® (oj. na suknie „ 
Jedwabne fola*-,- „
Jedwabny atłas dli masek ,
Jedwabne Meryeiileni „
Jedwabne materye balowa .

—.56 do 14.65 Jedwabne abiengallny od zi.
8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny >

—.60 , 3.35 Judwaune Faflló franjaise 9
- .3 5 „ 1.90 Jedwabna durab 9
- .4 5 ,  4.35 Jtdwaony iiila- japoński 9
—.85 ,  14.65 Jedwabne Jrej de GMne n

1.20 do 
- • 8" „ 
1AS n

—.80 „ 
—.80 „ 

J..3S ,

8.6 
6.3 
6.8 
b 8 
5 3 
6'6

za meter.
Jedwab Annurei., Merieilletu, Duchesscs etc. Ir italiąns, Moiie antiąae, M.uScovitc, Marce llines, jedwa 
bne koidry i materye na chorągwie — woln od porta i -ła o domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do

Szwk,caryi kojzttpą lo ct., karty 6 ct. 141
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostaw ca nadw orny.

W  d r u k p r u i  n a r o d o w e j
nabyć można

Kaiyszar: B . Z e 'a a o  i . b i  
Nowa wyitawa 

W  a i  t r a h . a c h  pewtent »r pali, 
blho r tutek "łiemt.jcswtśiaro.

• d r ó ż n i a ^ e i e  
prawdę od blagi I

)wa n,dale *a*'>ugJ "trzymał 1 
H. W  W irn ia jo ^ ik  ’« 
wyeok nakonity *  W tk aieklo 
jouyck ! Takiem cćreacza-tie .
ład » fabryka tetek ■. szt:svci l
si« ax  m b  Zl, l» prossa T b  
te k  i jn m o jo ir s k i  go

Wmabdr di nabycie 
Poleca również t ti~ kiajo- I 

ar i prawdr-w ąc p*p*erś K f f  J -

O p l l l §

If • — p le t i . -  w-pra y kaahean* 
m otl.ci' najw, iztm odu ł«m przy zna- 
coułej.iyin odbiorze m ible żelazne, matę 
rac* druciaae pcieca P i o t r  t ł h r z ą  
* * o * e k i  handel żelazny i i  Lwowie 
plac KspPulnr 1  (naprzeciw Katedry) 
Cenniki illrstrowa^e do dyiporycyi.

i m e t o r e w  p rskieb Cy -»m w sa 
pieua D m t v arowy. Syks.aek* 27 (na 
pria.-iw ul. Koś iaezHj)

W d»w sa w żrednim wi bu, z d b ej 
rodziny, wyksztiłcnna po rrkai* - «ż w 
poweżnie-szyn wieku któryby p t-zebo^ał 
e srannej p ek Porozumienia pros -ę 
z J t szać lis owni, poste res’ante L ió», 
Km 1 Le !■ ki

K a m e n  i:a jest dozprze zna  Ztk  
r  enia w handlu papieru, ulica Akait- 
mirka S8.

P o m lu e ik a n le  s oarrij pokoi s 
przvm leżytodciami (w tem dwie tbszirns 
sile, odpowieln* na pomiiszcaeaie blor, 
s owarzyszeu prarown, razsm 'ab cztścio 
wo aersi do wynajęcia OSmiaćsi* 2 
yi« a-T's c. k Szk"ły ^rzemysłowej 2 --4

w  poko jach , na oknach i balko nach 
T r z e c i a  w y d a n i e

p r z e z

W ita lis ę  i  Zofię
obejmuje

Sposób pielęgnowania kwiatów 
O utrzymaniu kwiatów w pokujach 
O rozmnażaniu kiciatów przez 

odrostki
Jak e wazonki używać do ku iatów 
O obracaniu wazonów kwiatowych 
R idy o podlewaniu kwiatów 
Jaką ziemię używai do wazonkótc 
O przesadzaniu kwiatów 
Ogólne uwagi • kwiatach i. t p.

C ena  5 0  ct.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

ód ct. wjseła franco Drukarnia narodowa 
Lwów — Hetel George’a.

■*c

&

n»jn"w-.y ha.-«o waen, wynalwek 
pi ret- habnsei w«*ld»ij'. Prt.ii lekerzy 
nejiepici p leceny Preerekt w koper 
tscc po 20 kr * tn*rka«k. J  l 'n ^ - u  
f ż id  o. k włSseitie! y i eii Wi’- 

d 'ń IX 1 d kersira*s« 4.

W F  l ^ o d  g w a p a n e f ą  c z y s t e

hsjwyźezym l n^orodam l edznaczoiia j

fp sfa to w a  m a c z k a  T h o m a s a

I

ubożą 
ohmiela i

z ogerkioh i uiem eckieh Lat Thom ast 
jest BKiekuteotmejezyiu i n»itań**ym n wo :em fosforowym.

Zawartość cytrat^wa rozpu^zczainsgo kwtsu fosforcwigi p o r^ z t sni
n i a  y i M j i t k l c h  r o d e n j e h r  r o l i !

Dla użyźnienia roli ubogiej w kwa* fosforowy dl* wszelkfoh redztj >w 
owoców s;8ozkowyoh. pól pod konioz luoemę, dl* winni p, p o i uprawę chi 
jarzyn a szczególnie d lt  n^wcżęnia łąk. n e d a r  odnowiadne

Przewyższa trwałością skutku, wszelkie auperfosfaty. EwaŁtuainu brakciąoą 
ilość oytr»t- wo roz* uus< żalnego kwasu fosforowego s ‘ę zwr*ea.

Kosztorysy pisma fachowe, wszelkie wyjaśnienia na żądanie do neług, 
Pytania i  zamówienia adresować należy do

Biuro sprzedaży mączek fosfatowych
z  c z e s k i c h  h u t  T l i o m a s r  w  P r a d z e

M a r i e n g a s s e  X r „  1 1 .

Z a s t ę p s t w a  d l a  G a d c y i  ! B u k a w i n y
J ó z e f  K a r r ^ c h , L w ó w  S y k s tu s k a  2 6

H erb atę
aiom & iyC 'ną tizn^ną za n a ilep tzą

pę>l«C’

Eryderyk 8ehubuth
Lioów Rynek 45 

pół ki'.c Pwugo ilr 1.9(1 
. „ Soachonw zlr. 2 i 8 30.
B „ rbiór ra*Iowy żłr. 3 .
,  ,  Kaisśr str. 4
O u achy heruat pół Kilo zlr 160 

180, 2.36, opakowikie nie z«l'cza sil 
Cenniki o? Mnie

R o k  z a ł o ż e n i a  1 7 8 9

ż e » i  -tfa in i p o  15 c e n tó w
nabswać ireżn<t

D z . e ł a  Ą .  h r .  F r e d r y

Z * j * ą a  ‘i ó b r  C h ;l i* y c e ,  n c t i  
! Zł.-iczów ms óo w rn*;?'ia ' dem Tii««kab 
I ay pełnimy e 2 kim " nd rigatek 74c<'*o- 
»■», w malownicze m ool »*iniu, d m w i 
obeimujr w^godap i eliginckie mie'zkanie 
ziośone z 8 , oko1 i p-zedpokoj-s, en wy 

| n jęcia a meMawi lub bez tal.owyek, rt ij 
nie nr 8 koni * wozownią i budynek ri- 
-p dersai z Kuchnią prerturnia itd 
v-zys'ko to r» 4 “ ri -ocznie, a zn ,r*nę 
częśi cys.'.u można pokryć docheaamj 
7- ogr idów należą ych ko te"" C 'mu_____

"

S a a l e r  n a  p ączk i pó ł k ilo
14 < t uaKomity, beawo u ,  jedyni-' w 

handlu ueonarda M ic c k ie ą o  we Lwo 
wie ni LatoreKO 1 2 6—16

B o  1 'y d i i e ' i a K i r u l *  w pewie-i- 
rohatyf akiem 4 folr-krk , obszaru 04 
Bierzów, ■ pc >ieeie orziłanssim 2 fol wir 
ki ob-zsia i  10" me glw w powie* e prze 
myślę «k<m i frlwavk CO morgów po ko- 
rsiitnymi warunkami. Sliżm j wiad m>«śc' 
■dsiell kiace(arya adw 'k .«w Dr. (Jsiewi- 
crów, 1 wów Kaś iu'zki liezbs 16.

l ^ ł o t u a
ię  e t r ł  i w ą r ę i a n i t r t ,  c h a -  

e i e e i b l ,  d r e J t i r k ,  i t. p. głas i- j  
roby iprzedąje no cer.acb l i ‘ r la, et Kra
jowe Towarzyst ro tkack.e „Cr.ądka- w 
ewym w.ezo u: s. ai«ny« jkła Izie we .jwo 
wie prsy ulicy Kilinikieio 1 2. Zamów e- 
uia z pr< wiacyi prosimy isdayl* ć wprott 

du Kr • ' .
C fleya l?e tó7  z cklukzymi świadecl 

wami i ukemeudae/amt aaaezyeielki, 1 a- 
rmjaci n.e, boay tu  polew Ara lasłytat 
praay Lwnw mana Li aa-pana 9

Me k e r  i s w a ł  5 kgm. fnarn Mw- 
■arynKi LM. Pemaramcoe Jai a 1.79. Dy 
tryr f 1.50. Ks 'k ry i.70 K^czo ky 2 '-0. 
esreikie towary kulon u ne po ecr Ed ward 
I  i* i . ski, Triist. 9 -  10

Ziemniaki
wysoko procentowe iupn je  zarząd 
dóbr Zwisrnik p. Pilzno O 6ciO 
kilowe upłatne próbki wr«z z os- 
ną loco stnoy a kolejowa Czarr.* 
__________ nprasi.* się.

P o ż y c z k i
od 500 d r w gorę aa kredyt iso .-owy, 
nisko oprocentowane, is. kreiyt sob w, 
mogą otnymau Uanowia P I . właścicieli 
dóbr doauw, Damy, Urzędnicy, wyżsi 3fi 
cerowie, Pans-oe Sod, tensioniitki Zgło- 
zei a listowne pod ,P  l rmo“ post -est. 

Łwow. Anonimy zostaną be. odpowiedzi

Gló-H” fi(>ry za; s ł»d wysyłkowy i-i-rw 
szej gałi«yj*ki»5 Su* a - 'i  oweełw , wa-zyw 

oa sposob amerykans ci uriądzony 
pod firmą

J .  M .c h .n ik  w  B o c h n i
poleca skomplet. *ne p\V’e t ’ poeztowe ze 
znanych z dobro li su- -aj \  awyn >k i 

owoców boebeó \  h jako 1 1 :
Zupy war ywn« „Jali*une“ 46 i 60 cnt. 
Groisek ilelony uk'oi y 36 rnt F ‘solka 
z e.ona ura aa* 35, 60 cl. rasnittn i .pa 
ragowa 30. 56 ct. Mareł-ew kareta 26 et 
Sżpinak 30 cl. ?,.7Ciaw £5 et Kapusta 
brukselka 50 ct Kapusta * 'o,1 a -0 at 
Kapusta zwyora na do ::*Piśaiaków 20 ct. 
K pusta zrr * mr e«łi‘o r« *0 r  Kali- 
repka So ct. O bn '- 26 ct S - '« j  26 et. 
Pietra 'zka f‘5 ct. Pory 80 ct. Koper 15 
et J "Jk strugans moiniotows t ów'art- 
Irach i kt żkac 40 ct Gm»zki si-uiane 
kompotu--# całe w p słówkach i ćwiart- 
k«ch 06, 30 . t  Sl wti kompjtoee o’br.ty 
mie 26 c.. śliwki łu .>d „’Jrea-iUi‘ 35 
ct. Wiśnie 16 ct B-rewki 20 et Marmo 
lada c rengi o'<5 v 1 złr- Pouidła śliwkowe 
nrz*cie'ue 1 kgr. 36 Powiiła z gru- 
s* k i jakłek 32 "t. Pt.ty pwoco ra 60 *t 

Grzybki nejprz dt.ejjr 35 ct. pamka. 
1  pacasa z pomciagóhycu jarzyn *yatar- 
c u na 20 do 40 purayj lub lalirz., 1 pa 

a owoców na 10 du 80 por yj ezyli 
że 1 danie (poreya) koazśuje od pul do 

ct.
Suizrnt warzywa ś o^ 'cs i»llh«ńlV<e 

pr*4wy'i»z*j.:, śwież* 'w yn  wlłściwyai de
likatnym s jakiem spo.óbuiycit jest p o- 
sty, mianoTei* zależ? zim *yć w wodne 
l«t.sie; p tnebiie wsrzywa iab o ) e prz»a 

g dzitiT, puczem aś śkisże przyrządzać 
gotewać.
Warzywa boche “kie w sa hen miejg'"i 

rz>mane k jserwu ą się wybo-nie k t  kil
ki nie tizcge na dooroci.

Ceniiki *ra a ssezegótowym opl :em 
wyi/ła się ni ądsn « odw.etnto.

ikłady ut'zymu,ą: w Krakowie Eimn.id 
Klinek, Ryrek A. B w Dąbrowy Walery 
K-inz, apt karz, w Jaros (a w  u A. Turni- 
dajzk , wi L.owie Leo -srd Dole i i ,  uuea 
t at rego i 2, w Prrun ilu M Krug, 
* T ru .poiu E, Frantz, w Cz*refowcaii 
» Taoakar a. G jna * Bietiowie St Hi 
lior wska i Baa, w Drohobyczu Ttotil 
Jabłoński, w Tarnawie F. Leszczyński, 
w Tarnopolu 3i?oltt okowr:ńs d 

OdnaczoMb 16 me lalami na wyziewach 
kr wych i zagranic nych w Lojdynie 
878 i we Lwowie 1391 r. złoi uiedatami.

DO SIEWU WlOSENKEGO
poleca B A N *k K 0 L M 0 Z Y  w  Lwowie, plac Smslki 1 5

K e u 1!  'y n ę  c a is w n m ą , h a ł ą  i  * i  w * 4 ik ą ,  r r y g l e  t l * ą  łn -  
e e r t ę  f - n n  ua> ą  „ f r e T e n e # ',  t y m o tk ę  stredelę, r « jy r « *  *n 
ęi#l«hi francuski i wGiki.. r z z« i i e  t r a w y ,  • p e r e k ,  ł r l d s  bia1* i 
niebieski, w ykę, bw b lk , t r o c b  .YieNoria* i zielny „Odeski1-, l i z r a k i  
I m irb h e H r  p«.)t*waa k a p a s  ę  by d lę c ą  (Knnao»U, a 4 « i (  a ą b  
■rygmalny smrryka; aki i węgierski, orai n « n y  g  ■ tfc«* hIl rło j  koniki 
ralk .Waatodon*, k*lk71_» d ‘ę  nasf»waą : , “'l jg n « l . t t o “, / ś a q u » r -
l i m " ,  m ezuu ł^ę  j-rą i nrze^ódkę, iw t.; j»*»« , uw lee prebstajsid, ol- 

briymi itl ję c e m te A  oraa Wnzelbie inne nasiona i zbnła jara

Wszelkie iasiy»iy rulnicza
z  XLm;-3łr,‘'^7-n.Ie jaz^T-cli. fa iT ory lc  a, t o :

l« 'k e m o b ilp , m łe c a r a iu ,  p łn g i ,  b ro n y , ż le w n ik i  ko*  
s i a r k i ,  g r a b i a r k i ,  ż n iw ia r k i ,  k i e r a ty ,  m ły n k i  du osy- 

szozm lu  zb°żft t r i e n r y  i. t. p.

WszelkiH nawozy sztuczne
jm lco  t o  :

s n  n e r f n i f a 1 y ,  m ą c z k ę  k o s t n ą  p r e p a r o w a n ą ,  ż u ż le  
Th >m - s a ,  s& le trę  c b i l i j s k ą  s i a r k a n  a m o n n ,  w u p n o  

i  g ip s  n a w o z o w y , k a i n i t  k a ł n s k i  p a d  k o r z y s tn y m i
w a r u o k « m $ .

Jf w y  fa t*n prrzwćrny (yts a yja) 
z powodu wyjtzda z» granioe sp-^edaw 
ze 450 zł Kosztowa! T'0 z* Infermaryi 
u 'ziela 8. 7 iefeenderf ul. Żulióikiago 4.

ri*nf>  ' ’-s :» notaryaiuy r długnlet 
nią praktyką biegły w sprs-aoh syadko- 
wyrh t*bc'arnych i ipornrch. *»mi?r*a 
ir«:#i»lć -os*de. Zgłuireoii S. M peste
restante i/ó lW e w ._____________ 1 3

151 Mór*, *arnai damy wdowi* 3" 1 
.aśdetel realności i p-yw*tys*a tewarzy 

stwa ca*’ a ? Adres • D zwi1' poste rntan-
k»Ober?n  1 —1

5R»: ’j  '*4 natychmiast umi«secz r e 
l*ch»i«trz-śasyer rutynowany, w priwa- 
z*niu rachnnkowoś a ą »gnd rrci (ndsieł 

kilka ekozomów i pis rzy ze .zkołt. igro 
■omicana, Riero J. P liuskiego Lwóe ql
Karola LftdwUu  1. 6.____________1 8

*  ;e j  m i  amerykaaski* do si*k* ii* 
nilęia po *Ł 4. Sih, włosiemn* prcc *órne 
po słr 1 . 1 10  i 1 61 nltca ^* io tr 

h ra a |* to w s k i ba~w ł  >el«z*y w# L*o 
wi*. f iso KiphuJny 1 (naprzeciw Katr 
dry)__________   _ _ _ _ _

K t r s ą l  d ó b r  S l l e r ó w ,  p C Ł t *  
Mszolmtyii Doszutaj* :

Pisarze tekowego, mając, go kilkol tnią 
prnktybę, i*mi ,*ego o ile łożebc# z nił- 
szrm egzaminem Jao^ym I >teimai'h» 
azunlniu .ego lo robol jołodsiŁ'*kich i 
rtolarsk^ib P'»r«sza i o» atni» nosal* 
woln* od 5 marca dr*ga e»ś od 15 mar
ca br Swiade tw ni* zwraoa de, uprassa 

»i* i»c o nr*v* łan'* odpisów

rałość w 26 z»sxytach
S z e k s p i r a

cał ść w 80-ciu zeszytacl 
Prenumerować w.dna

w  R s i ę ą a r u l  P o l s k i e j
W E  Ł i I  C pW IE

tud: :* we wszrstkich ksiege-n a;h
H aiteóaaf akrau  t. e a r i r

sotysznych I ■echanloznvuh 
8 .  K a p a r n i d k i e i g ł i
**e ’ .rewii, ai* i-jalieA tfe io» l.

poleca eo 
cumach 
■ąitsus 
saycb w-

&L Pularj,
.̂ śwttder , 

-* irraeti'
barometry depłon erzą ml^i oekei lr=pł, 
compasy t**my nriernicr* rajr- aig: ,łp 
IM ^ąd-ien ie  dwoutó* lektrytmyra. 
■'»' <-wi *i» * irowiacyf nłatwia ąa»ht« 
ubi# odrrrotfc fotatik,, Skwmlka aałtawy

i\Jajątt'k
z i o m s k i

2 847 r-orgów obszaru, w nz-ra 1.800 mor
gów dfsbrejro laer est z powodu choroby 
wi Scieielć. do nabycia lub zam.i»y na 
dom w więvr* im mieś.ii-s Cen* 250.1/ 0 
itr rrz m .  inwsntarr-mi i uiią iniem 
anmu Przy nipetece może zoi -a. L50.000 
złr K"l?j p; jektownu w miejscu. P v  
ż ednfotwc w >klnczom. Bliższych ezczegó- 

łói7 udzieli P. Z peste reatant* Stryj.

szczurami

PASZTET

Wielka ing^rucka jgtgffiaj Ciągnienie nigodwol J n  s 2H lutegj.
Główna wygrana

7 T )  (  ) 0 0  wk* z 20°/. petr. 
rmay pe $ó fcr , ,.#:»« ,ją M Jonasz, Kits i Binff. M Klar a'd 9*mueiy i T(wu 
daa. Sormann ' Feigmbanm, Gastaw Mix *ab(Benb*rg i B eu r , A 9 'hel

lenW g i Syn, -Sak 1 i Lifi»n-

Galicyjbki bank kredytowy
po"^ąvpszy od i  lutego 189U wydaja

4 1/, A u y g n i ł y  k  a  s  o  w  e
z dO-cmiowpua wypowiedzeniem i

3 7 , %  “

Mrajburgok1 * żru7ami, tyrynka funtowa 
i  zł. bez kufli 1  68. ItUldwn parą ge- 
' swany, najlepszy p» 6, 6, 7 50 i 10 *1. 
kile, R e y b t t ta  zrieła dobirowi jfi- 
k»śei p* 1*0, 1.75, 1-8'), 1.40, S, 3.6 do 

8 zł. Dni net u w .jp
Ułd* hpkzffl Bfziżaai

o* eS i y g n a i y  k a
z  8 -dji owsm wypowiedzeniem ; 

wszysuue zaś znajdująoe się w obiegu
4 V /e  fi i y  g  n  a  i y  k a s o w e
z 90-dniowem wypow idzeniem oprocentowane będą 

p ę c s ą w  „*> o d  d& sa 1 m ą |*  1 8 9 0  po 4°/0 z 30-dnio
wym terminem -w ypowiedzenia.

Lwów, dnxa 31 styoznia 1390.
j t f y r e .& c y a .

Pnedruk ni* bednie płacony. 1

M lek o
nieebisrane leitnron nd dóbr Ki - i i  
-opol we Lwowie do dosr-ów ę# 1 eentć t 
od litry nta$ j lątem Smistaana po 
■mśów litrę. ^głjezewin pejle rc-łinM 

Lwćj ,»od adrieą ,K* rkłp.opęn ' -

R i e l i z u ę  m ę s k i }
w naj więkazym wybo-ze polecają 

po oe aoą prrystępnyoH

U prn  i tejshrt
Lwów

plao Marjaoki lic*ba 6. 
obok tctelu fi ancuskjtigo

J e d y n a  n i o ż a w o d n a

THUOi IM A
na sswwHry m u z y  d o m e w #  j 

polne.
Prze ..yiaza wariatki, dotychczł* w 
m celu używane Działa trujące ty 1- 

k* na ii  rzonie, gUrw) szczur, myzii, 
h~óiik. Dla ludz zwiergąt dowowyb 
jak pies, kot, drób itp nieszkodliwi.

Wysyłki m Puizkzeb po 89 -69 ct. 
i 1. złr„ pojzr* o JO c*. więcej (na lirt 
fracht i opakow., uzku.̂ cnpi* odwrotn>« 
m -•obraniem fekłud i li b ip«fa„ 
- y a *  p - z e iz r  i r ó w  e n e m  Ja - 
w* WialmShm, m a g . f a r m .  wr 

BmoHrml,
1 Ula tnnisny 3 Mr. 4 i pół kila

? iii 50 ct.
Hurtowa? ab id ni uwów L . * ł 3 .  

d k  i A lle * j '■  k Apteki Kam- 
idga, Medenicft, M Inics, Przemyśl 

X  Lewtkskiewi a s Raw* rnskr So<za> 
Wareó. Woj liłówj Szlask: 3iaUk*> ■
Dat wioski. .Taworzs A .T.ą?('-kJ

Stary C o g n a c
z wina w ia s n e g r  chotru, dostarcza od naj
pierwszej jakości opiatnie 4 butolki za 6 zł", 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. U e iied y k t R e r t l ,  właściciel 
<ł?br, zamek Golirach przy Gonobltz w  btyryi.

~ 0 ~ S " X
p o w o stśw e

oliwne i póDMwnr. patentowana, 
za nailepsz# poleca firma

Pustówka i Syn
Skład dla Lwcwa anajdnś* się w 
fabryo« powozów Lickandorfa ul.

Żolińikiego lio*Da 4

uznaaa

Piorścdoaki 
zarecaynewo, obrąaakl, 

szpilki iluuaa erobro stoło
we ,ui» uuwala eoukowaae; 

za apiea t wyprawy w kant- 
kaob oras wzzalide CmnitT-r# 

aalaea J z i t  J a r z y n a  
jubilttr Lwów, *4ote

a 1
10 R a s z y n j

$a8i?zmih do osi 
‘ Gfips l e r l  

- • j  daunow
»  Pdsea isnity ‘ai wizęazlt
a  4 1 0 .T S  SiiBNEP.

'W Ó W
•inj

< mmmmmm~
Kotwiczne

Artur Kośaico
(S i 'R  tu  s z  i

i-wp ulica ZactK^slynoMS a I. !l
(dącc w<:asny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2
polec* wproat a Ameryki wybor
ne k a w ę  pól Kilo sł. 1. — Naj
lepsze h e r b a ty  uół kilo zi. 1.60 
do zł' 6. — k o m a k  knraoyjay 

buielka zł. 180 ao z l 6.

L iu im n t. Cę s IuI  m u o s .
z apteki Richter* w Pradz i 

uznane jako znakomite uśniie-zkiact 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 k i 1 . 
do nabycia wi wszy Btkict aptekach. 
Tego nowszechnle nlubionege erodka 
domowego należy zawsze krotkę u wą- 
iłowato żądać*

Richtera Linlmout z „aetwtaą1
i tylke butelŁL, opatraom i ananą 
niirks fabryczni, „kotwicą*, 
uznać za prawdziwe, 
imktłn i?tAr H  *WTT hm- w rtaŚM.

ReddKtor OUpuWiecLuauły LudWlA ALinluWiuU. i‘*jiioz: a i«Gryaa w iiioRij.
I l i l l l U I I M J I I ___________________________________

DzaisdfOiił ii-LT. sit, M-.uiuukigo i Local Z oran  Zara^aoL  W. iiOvL*k.


